Dziennik polityczny, społeczny i MER. 


PRENUMERATA, {z saa dub pacztg): 
oj" paranne (BI. Miesięcznie kk. 4.006, Kwart, 


ue o le popołudniowe (B). Miesięcznie Mic, 3,00. Ewart, 
r fOTANKE t popołudniowa Œ) Miesięomiie Mk. 


é 


8, Ewart. 18.00 


Cena Repu pejedyńczego w Warszawia 20 fon 


E 


Redakcja i Himfnitracja W Pes 
Warecka Te Ea 


Redakcja i Rdministracja w Łodzi 
Plotrkowska BQ, === 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskism: 
zwie 85 fen. za wiersz petitowy jedneszpaltowy (n8 
| Brabn: 10 en. za WyrAaY, AE 1.00 MK 
Badssłana (po tekście): Mk. 1.75 ma wiersz petitowy (str. ś ssp} 


Er 1 Mk, na wiarez Jain we Ę a. 


FILIE; Częstcohowa: ul. Panny Marj 26; Tomaszów: F. Gomuliński: Płocki Admin, KOA Płock,*; ; Pabjenicet m Zakona Li; Oraz w Gosnowau, Kaliszu 
Łowiczu, Łomży i Będzinie. 


Wyjątki z dziennika, 
a patentu z d. 12 września 1917 r. — Jawasia 


amerykańska i interwencja japońska. — Recydywa 


pasywizmu. — Głosy o pokoju i wojnie. — „e 
- lenie gabinetowe. 


18 września, 


czorajszym przypadała pierwsza 
ania petent z dn. 12 września 
Sa zupełnie niepostrzeżenie i 
Prasa nie „poświęciła jej żadnej wzmianki, Mil- 
chodzi zapewne stąd, że rozpa- 
miętywanie A padłków ubiegłego roku nie mo- 
B mikuu zadowolenia z przeżyiej przest 

- łości, ani też pokrze anta. 

przyszłość. | | 

Patent z 12 września awen aade Sü 
werenności państwa polskiego, oddawał „naj- 
wyższą wiadzę państwową. w Królestwie Pol- 
skiem“, aż do 6żasu objęcia jej przez króla lub 
regenta, W ręce Rady regencyjnej, stwarzał in- 


stytucję prawodawczą. polską—Radę stanu iin- 


__ Blytację wykonawczą—gabinet ministrów; czy- 
„A powoiywel n życia THAAI polaki Moina 


się Marne grenet weailj a. nasta 


„łyka polska wyknęśli. kier 
álne anki. Nadzieje zawiodły. Podobnie, 
„jak przed rokiem, stoimy 1 teraz przed zasłoną, 
_ która . kryje dalsze nasze logy; zamiast realnej 
pracy, dotychczas mamy tylko różne jej suro- 
gatyizludzenia pracy, a polityka polska wciąż 
depcze na miejscu, robiąc jeden krok naprzód 
£jeden wtył, nie wiedząc sama, czy też nie de- 
-cydując się, i w ea ma pójść kierunku i i dokąd 
- ma naród poprowadzić, 
s Już samo zestawienie ważniejszych: dat z 
ubiegłego roku wskazuje, jak, w okresie woj- 
wy, kiedy wypadki i zmiany następują po 80- 
bie z zawrołną szybkością, myśmy nie odczu- 
wali nawet potrzeby pośpiechu w tworzeniu, 
chociażby na początku, tylko form zewnętrze 
nych, które rzeczą naszą było wypełnić nastę- 
pnie wewnętrzną treścią, Od pateniu wrześnio- 
wego do „intromisji” (wprowadzenia) Rady 
regencyjnej upłynęło półtora miesiąca; tyleż 
czasu było potem zużyte na ulommowanie 


aj irys gabinetu; powstał on. dopiero 8-go 


mia 1917 r., a złożył swą dymisję po dwóch 
; s dl d. 11 lutego 1918 r.; prowizorjum 

ądowe trwało następnie blisko dwa miesiące, 
łyż nowy, drugi, gabinet objął rządy dopiero 


-Rada stanu była zwołana dopiero d. 22 
ca, ente do d. 2 > i po te- 


T a A A 


hu i wysiłku, jest wymowny. 

Główne jego ozycje w pasywach są następu- 

jące: sman ie zaczątków polskiej siły: 

zbrojnej, legionów i oddziałów, uformowanych 

z b. armiji rosy ciej ; traktat brzeski, odrywa- 

- fat msz6 nę; | niee ice dotych- 

| ©za8. i ~ ROBUMII ; pań- 

"sad i projekłów rozmaijtej. wartości i | 

— WWY WATZANIA u porer per rządu i władzy. 
bol i ek 


RO zewnętrznym zynniko! byloby om 
ikiwaniem siebie. lm silniejsze bo- 
la. ej gery. 


- czej pracy państwowej, dia śory e czynna polis 


d. 4 kwietnia, a ustąpił teraz po pięciu miesią- 


| będzie niełatwa do zrozumienia dla p 


historyka — gabinety nasze powstawał 
hasłami apolityczności 
zmuumiarkowanego, i działo się to w 
chwili, kiedy tylko polityczne rozstrzygnięcia 
mogły stworzyć realną podstawę dla istnienia 
i działalności gabinetu, a warunki wejny i za- 
danie tworzenia państwa jeszcze w czasie jej 
trwania, wymagały od rządu polskiego naj- 
większej energji, t. j natężonego aktywizmu! 

Bez określonej polilyki i bez zdecydowi- 
nego aktywizmu, rząd polski i budowa państwa 
polskiego musiały pozostać likeją; tak się też 
stąło i inaczej być nie mogo. 

Z blędnego koła, w jakiem się dotychczas 
obracaliśmy, wyrwać nas może jedynie ener- 
giczna i śmiała iniejatywa polityczna polskiej 
wiadzy zwierzchniej, Nie potrafiliśmy rzucić na 
szalą wypadków własnego miecza; rmuómy te- 


y pod 


raz przynajmniej własną myśl polityczną, CZYNI 
ną i WYTAŹNĄ. Jeżeli i tego natychmiast 


zrobić nie potrafimy, — sprawa polską bez nas, 


|. przez innych, rozstrzygniętą będzie, a my pozo- 


| Zaohódzie we Francji, zaś na Wschodzie w 


RENOIR , i M 


j 4 
PR. F A 


wicie południowemi portami (Bordeaux, La 


me. łabryki (amunicji i lokomotyw), które za- 


' Do francuskich kolonij w Afryce Amerykanie 
wysyłają komisje fachowców dla zbadania i, 


obsadziły już Sachalin, Władywostok i posu- 


perji i stworzenia tu terenu dla ekspansji prze- 


spońskiej, zawsze świadomej swojego celu i 


"brodziejstw, jakie dziś są udziałem narodu ja- 


staniemy w upokorzającej i samobójczej roli 
objektu cudzych rozrachunków. 

"Trzeba też zrozumieć i pamiętać, że jest to 
już ostatni moment, gdyż koniec wojny niewąt. 
piwie się zbliża! 


5 348 wrześnią; 
a EJ isaten j kiedyś, że wojna obecna. 

rzyczyhi się do wzrostu potęgi Stanów Zie- 
Ee i Japonji i do rozszerzenia. głery 


ich wpływów. Dzis mamy już, prowadzoną w 
szerokich rozmiarach inwazję amerykańską na 


Syberji — postępującą systematycznie, inter- 
wencję japońską. 

O Francji možna powiedzieć, że część jej 
znajduje się teraz faktycznie pod okupacją a- 
merykańską. Amerykanie zawładnęli calko= 


Rochelle i in.), zaprowadzili tam swoją poli- 
cję i swój zarząd, wywłaszczają ziemię dla ce- 
tów wojennych, budują własne koleje i wlis- 


pewne i po wojnie pozostaną w ich posiadaniu. 


oczywiście, dla eksploatowania w przyszłości 
anajdujących się tam bogactw przy: podzonyeh. 

Na Syberji, równolegle z akcją militarną, 
Japonja prowadzi akcję ekonomiczną, obie na- 
turalnie w celach podboju. Wojska japońskie 


wają się wgłąb kraju; przybyła również ja- 
pońska misja przedstawicieli przemysłu i han- 
dlu dla badania gospodarczych warunków Sy- 


mysłowej Japonji. Znając metody polityki ja- 


wytrwale do niego dążącej, a także charakter 
narodu, nie zrażający się żadnemi przeszkoda- 
mi i nie krępowany żadnymi względami, kiedy 
chodzi o osiągnięcie maksimum wlasnego do- 
bra, można śmiało twierdzić, że to, eo Japoń- 
czycy teraz w czasie wojny zagarną, w przy- 
szłości z rąk swoich nie wypuszczą. 

Rząd japoński, ustami Swego ministra, o- 
świadcza z dumą, że pragnie przyczynić się 
swą inierwencją, aby „sąsiedzi Japonji korzy” 
stać mogli ryclio z tych samych błogich do- 


pońskiego”. Nawet rząd chiński w swej ode- 
zwie do narodu rosyjskiego zapowiada, że ce- 
lem wysłania wojsk chińskich na Syberję jest 
„przywrócenie porządku”, Rasa żólta odczu- 
wą już teraz swoją siłę i występuje już w no- 
wej moli Ww stosunku do narodów rasy białej. 
1G września. 


Obecne soe gabinetowe spowodo- 


wała w rzeczywistości nowa łala pasywizmu, - 
| jaka podniosła się w naszem społeczeństwie 


na skutek ostatniej lazy wypadków wojennych 
na Zachodzie.  Wzmogła się znowu wiara w 


zwycięstwo koalicji i nadziej ja, na niczem ro. 


alnem nie oparta, że koalicja, w nagrodę za 
4 naszą bierność, Polskę nami zbuduje. Stad też 
wewnętrzią trescia - przesilenia -jest starcie 


| dwóch r kierunków polskiej polityki: taktyki: 


tiee 


lub akty wi 


jednego, polegającego na delszem wyczekiwa- 
niu i abstynencji od współdziałanią z państwa- 
mi ceniralnemi; drugiego — zalecajątego roz- 
winięcie energiczniej akcji celem zawarcia 
przymierza z mocarstwami centralnemi i wy- 
tworzenia pomyś!niejszych warunków dla bu- 
dcwaunia, przy ich pomocy, państwowości pol- 
skiej już teraz, nie czekając na koniec wojny i 
kongres międzynarodowy. Nota rządu polskie: 
go z dnia 29 kwietnia, zapowiadająca rozpo- 
częcie rokowań, była bezpośrednią przyczyna 
przesilenia, 

Postulaty pasywistów, jaki kolwiek w isto- 
cie swej nielogiczne, znajdują posluch w bier- 
nych masach, gdyż towarzyszy im frazes ma- 
ksymalistyczno - patrjotyczny. P. Świeżyński, 
prezes Klubu międzyjiartyjnego, godzi się na 
prowadzenia rokowań „informacyjnych, pod 
warunkiem, że gabinet nie zaangażuje się „w 
takie czy inne układy”, bo byłoby to szkodli- 
wem, „jednostronnem'* rozstrzygnięciem spra- 
wy polskiej, mającej międzynarodowy charak- 
ter; nie widzi jednak, czy rozmyślnie nie chce 
widzieć, że do takich rokowań, platonicznych i 
bezcelowych, żaden poważny rząd nie przystą- 
pi. P. Bądzyński, członek tegoż Klubu i wice- 
marszałek Rady stanu, pragnie, aby „program 
polityczny polski zataczał bardzo szerokie krę- 
gi“, a polityka polska miała „możliwie naj- 
większą niezależność”; dodaje jednak: „inicja- 
tywa powinna być nie po naszej stronie”, i 
roig polskiego rządu jest tylko „zapoznać się 

w szczegółąch” z propozycjami, jakie nam bę- 
i zrobione, Jakaż ło może być niezależna 
polityka, która zrzeka się inicjatywy, a tylko 
wysłuchuje propozycyj? Wygląda przytem tak, 
jakbyśmy stanowili silę, o którą inmi ubiegać 
się będą, do nas z ofertami przyjdą, a my mię 
dzy ofertami wybierać będziemy! 

Przeciwstawieniem mirażom pasywizmu 
jest zasada aktysyizmu: ująć, o ile to o 
każe się możliwem, inicjatywę w własne ręce, 
swój program polityczny siormułować i. przed- 
stawić, na podstawie jego rokować i układać 
się z państwami centralnemi i stopniowo TOZ- 
szerzać teraz teren państwowości polskiej, Pa- 
sywiści twierdzą, że najwyższą mądrością po- 
lityczną w obecnej chwili jest nie decydować 
się, a słać na miejscu; aktywiści żądają: po- 
wziąć decyzję i iść slano vezo w określonym 
kierunku. 

Te dwa poglady nie dadzą się pogodzić; 
trzeba wreszcie wybrać jeden albo drugi, gdyż 
niepodobna stworzyć rządu, który byłby je- 
dnocześnie i aktywistycznym 1 pasywisłycz- 

nym. 

Tymczasem, konierencje, jakie teraz toczą 
się około sprawy uformowania nowego gabine- 
tu, mają jakby na celu wynalezienie pośredniej 
drogi, pogodzenie wy. kluczający ch się wzajem- 
nie sprzeczności i ułożenie jakiegoś kompromi- 
su. Jest to prawdziwe szukanie kwadratury ko- 
ła i stąd pochodzi cała bezpłodność podejmo- 
wanych wysiłków. 

Polityka twórcza jest sztuką wyzyska- 
nia możliwości, a więc decydowania się w od- 
powiednim momencie; nie jest tylko analizo- 
waniem, mniej lub więcej subtelnem, i rozwa- 
żaniem akademiekiem wszystkich pro i contra 
każdego rozstrzygnięcia, a więć zatrzymywa- 
niem się przed każdą decyzją. Pierwszy gabi- 
net p. Kucharzew skiego analizował, rozważał 


i wahał się; polityki twórczej nie prowadził 


i został zaskoczony przez traktat brzeski. 
Dziś, jak pisze „Kurjer Polski“, robiac po- 
rõwnaweze zestawienie pogladów ka, Radziwił. 
ła i p. Kucharzewskiego, ten ostatni „pragnie 
sprawę polską postawić szerzej, czyli w per- 
łraktacjach z mocarstwami ceuntralnemi uzy» 
skać szersze możliwycści, niż te, jakie obecnie 
wdają się istnieć", Czy nie będzie to tylko mo- 
wem złudzeniem? Ani właściwości charakteru 


przyszłego premjera, ani jeg go poprzednia dzia- 


alność, nie daj ią rękojmi, że sprosta on powyż- 
szemu zadaniu. i potrafi uzyskać .,5zersż8 mo- 
liwości”; ; przeciwnie, zachodzi uzasadniona o- 


bawa, że i „istniejące możliwości j“ TOLA. być. 


stracone, 
Przyszły gabinet, jeżeli będzie chwiejnym 
li nonsens tala wypadków, zmiecie 


owania w FCM PZ R REENA ERZE PRON a TRON EE ROPY w DEPESZE 


wkrótce tak, jak zmiotła pierwszy. Tylko że te- 
raz niema już czasu na podobne eksperymeu- 
tył 

17 wrześnią, 


Wielka wojna, jaka dziś niemal świat cały 
ogarnęła, jest w rzeczywistości ErWAWYIn, 
wspólnym wszystkich narodów wygiłkiem, w 
celu wynalezienia mowy: ch, sprawiedliwszy ch, 
niż dotychczas, zasad współżycia, nowych rwa- 
łych pot istaw wzajemnogo stosunku. Olary, ja- 
kie cała ludzkość ponosi, są zbyć wielkie, aby 
Wojna mogła skończyć się jedynie tylko podbo- 
jami i odszkodów aniami, jawaemi lub ukryte- 
mi; byłby to straszny nonsens dziejowy, który, 
wydaje się wprost niemożliwym. 

Myśli powyższe oraz bardziej preet 
w umysłowość szerokich mas i jednocze 
stają się jakby wytycznemi dziaialmoś 
mówień mężów stanu I litio. D : 
tego — — glosy poważne, jakie daly się słysze: 
czasach ostatnich ze ster miarodajnych; wakt 
ją one, szczegółowo 1 objeztywiie, © AT 
wojny, możliwościach i warunkach pokcju, © 
raz o zasadach uregulowania na przyszłość sbo- 
sunków ahi eieynarodowyoh í i międzypaństwo- 
wych. Szereg podobnych przemówień, enuneją- 
cyj i not urzędowych stanowi, można by powie- 
dzieć, „Ołensywę pokojową”, a inicjatywa jej 
wyszła teraz od państw geniralnych. 

Ofensywę pokojową zapoczątkowała MOWA 
niemieckiego selwełarza stant do Spraw kolo- 
nią, d-ra Solfa, z d. 20 sierpnia, W odpowiedzi 
na wojowaiczą deklarację Ballour'a, : : 
Izbie gmin, dr. Solf kije z 
potępieniem „polityków zdobywi 


rzy pragną „bezwzględnego 
wojny” i „nie rozumieją zoiżaji 
nowych czasów", z, 
W d. 10 b. m. hr. Burian wygłosił do przed- 


stawicieli prasy niemieckiej dłuższą mowę, 
która była wyraźną manifestacją pokojową. Hr. 
PAR zapewnił, że, jakkolwiek „tebra Wojen 

na wstrząsa jeszcze calym światem, on ches 
„prasowa ać dla dzieła W zajennieg go porozumie- 
nia i torować drogi do pokoju“. 

Takie samo oświadczenie złożył przedsta- 
wicielom prasy niemiecki sekretarz stanu da 
Spraw zagranieznych, v. Mibize, mówiąe, że za 
jedno z najważniejszy ch swy ch zadań uważa 
przybliżenie pokoju; dodał przytem, że „o Gd- 
rzuceniu przez ł Niemey rozsądnych propozycy i 
pokojowych nie może być mowy“ i że „Wiwa 
dalszego prowadzenia wojny spada na mężów 
stanu koalicji, którzy nie chcą nie wiedzieć o 
wdrożeniu porozumienia". 

Na grunt realny warunków pokojowych 
waląpił w mowie, wypowiedziane] w Stlutgar- 
cie, w dn. 12 b. m, wicę-kanclerz Rzes szy nie- 
mieckiej, v v. Pay er. Sformulował on niemiec 
kie warunki pokoju, wypowiedział się slanow- 
czo przeciw „pokojowi. zdobywczemu” i poru 
szył kwestje powszechnego rozbroj jenia, sadów 
miedzynarodowych roz iemezych i związku nar 
rodów ; zaznaczył przytem, że 0 ZW iązku lu 
dów Niemcy myślały jeszcze przed Francją i 
Anglja. Niedawno półofiejalna , Nordd. Allg. 
Zig. « wypowiedziała się również, że związek 
narodów jest dla Niemców idealem, ale nie 

mogą zgodzić się na taki związek, w którym 
byliby bojkotowani. 

Na temat „Rozbrojenie i Sąd rozjemczy”, 
b. austro - węgierski minister, hr. Czernin, O- 


glosił w „Neue Freie Presse” osobny artykuł, 


który jest wyraźną agilacją na rzecz rozejmu 
i „pokoju porozumienia". 

Wreszcie, w dn. 14 b, m. rząd austro-wę- 
gierski wystąpił z urzędową nota, w której 
„proponuje wszystkim rządom państw wojują- 
cych, aby wysłały w niedalekim terminie, do 
jakiejś miejscowości neutralnej zagranicy, 
swych delegatów na poułną i nieobowiązującą 
wymianę zdań o zasadniczy ch podstaw ach po- 
koju“, 

Dotychczas, trzeba to skonstatować, kroki 
pokojowe mocarstw centralny ch nie spotkały 
przychylnego przyjęcia w obozie koalicji; pra- 
sa koalicyjna widzi w nich tylko dow ód osla- 
bienia przeciwnika i oświadcza, że „obeenie 
rokowania z wrogiem są zupełnie uliemożliwe” 
[to warunkach pokoju OR oręż, Ol- 


Niodaiela m wrzedatu 1918 r. 


cjalna odpowiedż rządów koalicji na notę au- 


siro » węgierską jeszcze nie jest ogłoszóna; 


treść jej naturalnie będzie zależała od A mery 


ki i prawdopodobnić będzie narazie odrzttcee 
niemi propozycyj, 

Wedlug wiadomości szwajedrskich gazet 
„Paryż pijany jest zwycięstwem” i „dziś odby: 
wa się tam pogrzeb nadziei na pokój ugodo= 
wy”. W Anglii, Balfour ogłosił swe pięć Wó- 
runków pokojowych, równożnacznych z zupeł- 
nem zniszczeniem Niemiec. W Stanach Zje: 
dnoćżónych rozlega śię rzucofie przez Wilso- 
ma hasło w stosunku dö państw ceni tralnych: 
„przemoc, przemoc aż do ostatecznych granie; 
przemoc bez zastrzeżeń i ograniczeń!" Były 


prezydent Stanów, Roosevelt, idzie jeszcze da- | 


lej od Wilsona; rozprawy o związku narodów 
nazywa „młóceniein irazesów“ i w ogłoszonych 
świeżo swych 14-tu punktach pokojowych, żą- 
da zniszeżenia żupelnegó nietylko Niemiec, ale 
jeszcze Turcji i Austsji. 

| Taki jest w obecnej chwili stan rzeczy i 
łakie sa nastroje. W każdym razie propozy- 
cja oficjalna wszczęcią rókotęań pokojowych 
jest już przez jedną stronę żróbiona; przyjęe 
ciu jej przez druga p = tastrój wajos 
wniczy rządów. Ale l 
nia ekonomicznych i psychicznych potrzeb 
szerokich mas ludności jest silniejsza od na- 


nu. 

_ Zdaje się też nie ulegać wątpliwości, że 
bliskim już jest moment rozpoczęcia przed: 
wstępnych da pokoju rokowań, 


| 18 września, 
rzesilenie minis 


kandydat na premjera, p. Kucharzewski, Pro- 
wadzi pertraktacje ze stwonniciwami politycz 


nei, w długich konferencjach wyjaśnia swój | 


program i stara się pozyskać dla tiego zwoleń- 
„ ników. 

Kóżo międżypartyjne zajęło już stanowisko 
„życzliwej teuttaltości*, oświadczyło, że jak- 


kolwiek „6 popierańiu przyszłego premjera | 
nima inowy”, to jedhak nie będzie zwalczało | 
Ligą Państw wości | 
polskiej idzie zuaczkie dalej, “odnosi się do p. I 
<- | Główna donosi dnia 21 września: 
rego czele stał właśnie p, Kucharzewski, byla 
w ziżpetności podyktowana istotnym interesem | 


teraz jego kandydatury. 
Kucharzewskiego „ż zaufatńtiem* i uważa, 
„linia polityczna pietwsżego gabinetu, na któ- 


narodowym”, (Wywiad z p. Simonem), Pozo: 


stają więc stronnictwa + zw. aktywistyczne, | 
któże dotychczas mialy przeciw wystawionej | 
kandydaturze poważite zasadnicze objekcje. | 
P. Kucharzewski emu chodzi też teraz o porozus | 
osialeszną de» | 
cyżję w sprawie przyjęcia misji tyorzenią gda. | 
binetu, uzależnił oh 6d wytiku sbrad i rezolue 
eyi, jakie iniały zapaść na zjeździe aktywistów | 
warszawskich i galicyjskich RAE Kras | które nacierały na północ od La Bassóe, | 
| wzięliśmy 50 jeńców. 


mieńie z niemi i w swolm czażie 


kówie w d. 13 i 14 b, m. O wyniku obrad ga- 
zely pódają sprźecźńć wiadomości; według jes 


dnych, aktywiści pożostali i po żi jeździe na da: 
wiem śwót słanówyisku, hegatywaein w sto- | 
i mea chwilami silną działalność attyleryj. | 
> AOC | wadzenie wojny peħà świat eały dò ruiny mö- 


NAKSCE R -~ | xalnej i materjalnej: — — 
Angielski atak częściowy na północny za» | : o. 


suńiku do p. Kiichatzówśkiego i jego progra* 


mi; według ińnych-=arguitenty galicjan prze- | ska, 
kotały ich i skłoniłydózmiany dawaych pogią» | 


dów. Prawdopodobniejsżem wydaje się to © 
statnie i „Kurjer Polski”, zwykle w sprawach, 
doty tżących Tdi; dobrze poiniormowahny, WY- 
rażą dziś oplnję, że „Głupy akiywistyczne por 
picrać będą kandydaturę p, Kucharzewskieg 

Na fzećż tej kandy dalury oddziaływałi PA 
hrabiowie Zdzisiaw i Adam Tarnowscy, którzy, 
już po ustąpieniu gibińetu p. Steczkowskiego, 
przybyli do Warsziwy i prowadzili „informa. 
cyjne" póżmowy ż prźedstawicielami sfer mia- 
modajńych i miejstowyti politykami. Powoła» 


nie p. Kucharzówskiego na premiera przyszłe. 


go gabinetu wydaje się teraz niemal pewnem, 

Prasa zajmuje się żywó przesileniem ; 
wsśżystkie gazety pelne są różnych iniormacyj, 
pogłosek, wywiadów, Czytając je, ma się wra- 
żenie chaosu myślowego, jakiejś mgławicy beż 
skryatalizów zam koncepcyj polity yeznych, a 
przedewszysikiem powszechnego lęku przed 
dócyżją i wzięciem na siebie odpowiedzialno- 
ści. 
Samo już wysunięcie kandydatury p. Ku. 
chatzewskiego jest wymiównem polwierdze: 
nień takiego śląnu rzeczy, Kóło międzytartyj. 
me obaliła poprzedni gabinet, ale samo uchyla 
się ód odpowiedzialności prowadzenia ofici ial- 
nej polityki i woli czuwać tylko, aby „nadmięre 


na gorliwwóść aktywistów nie przyczyniła użż- į 
czerbku sprawie publicznej”. (Wywiad ż p. Ba- | 


dzyńskim). Nie dopuszcza też Koło do sterowa. 
mią człowieka zdecydowanego, który zaznaczył 
wyraźnie swą linię polityczną, ale godzi się 
na tegó, kto nie może być posądzony. ani Q 0- 
kreślony konkretny program polityczny, añi o 
; energję w jego przeprowadzeniu, ani ó powzię- 
cio w danej chwili slanowezej rózstrzy gającej 
detyzji. 

Z drugiej strony kandydatura p. Kucha- 
rzewskiego jest jedną z tych niepiawdopodo- 
bnych, ale prawdziwych rzeczy, które się u nas 
dzieją. U. p. Kucharzew ski „ustąpił, w ZE 


traktati br: a, polityka a ie dy zban- 
krutowała, Ôd tego czasu fakty tznie nie się nie 
zinieniło; poza pogłoskami, punks t raktatu, dò- 
ty: czący Cheimsżczy zy, pożesiaje doly; chczaś tw 
sile. A jednak premjew, którego akcja politycz: 
na zakończyła się „katastrofą, . ma teraz stanąć 
na czele gabine etu i politykę swą wznówić. Nie- 
konsekwencja idzie tak daleko, że znajdują się 
ludzie, którzy kandydaturę p. Kucharzówśkie. 
go nazywają konie cznóścią; pytanie tyl 
— dla kogo i dla ŚP celu? 
Spectator. | 


Bermearen | 


konieczność uwzględnie- | 


strojów i ambicyj poszezególnych mężów sta- | 
| | odpowiedź. 


rjalne trwa dotychczas; 


Dookola przesilenia, 
Przesilenie gabinetowe dobiega do koń- 


ca. Dzień wczorajszy był pod tym względem 
prźełomońy. Już od rana w sferach politycz 


nych krążyły optymistyczne wieści co do obję> 
cią o owałalia gabinetu przez p. Kuchar 
SON: gO; 


W poludnie odbyło się na Zamku poste- 


dzónie, w którem prócz człońków Rady regen: 
cyjnej, wzięli udział pp. Kucharzewski, Stecki, 
dr. Chodźko i Dzierzbicki. Tam praw: dopodo- 
bnie zarysowała się wreszcie możliwość przy» 
jęcia kandydatury p. Kucharżówskiego. 

Prawie róweocześnie odbyła się konte 
rencja w kangelarji marszałka p. Pułaskiego, 
w której uczestniczyło prezydjum Rady stanu, 
draż p. Świeżyński., 

Jeszcze w czasie trwanią tej narądy, nis 
wiedziano nic konkretnego w sprawie przest 
lenia. Dopiero, gdy po godz. 1-ej po poludniu 
przyszedł do Rady stanu p. Kucharzewski, od- 
tazu dowiedziano się, że kryzyś gabinetowy 


| jest w stadjum zakończenia. 
Wobec dziennikarzy zebranych w kulua- 
| rach oświadczył p. Kucharzewski, że wobec 
| przewlekającego się przesilenia zdecydowany 


jest już dziś, tł. į. w niedzielę, dać ostatóczna 
Wiadomości, jakoby kandydatura jego na- 


trafiała w Berlinie na przeszkody, uważa za | 


bezpodstawne. Od tej chwili zatem było już 


| Wiadomó, że p. Kucharzewski sdotydówany 
! jest sięgać po ster gabinetu, | 
Dziś odbędzie się posiedzeńie Rady re- | 
geńcyjnej, ńą kiórem zapadnie ostateczna de- | 


tyzja. 
Wpływ niewątpliwie duży ma przebieg 
decydujących narad miała konferencja p. Kas 


| charzewskiego ż ks. Radziwiłłem, która odby- 


ła się Wczoraj o godz. 1-ej po poludniu. 


BRPO aaa CHO iwan 


Romaka menik 


BERLIN, 


Zachodni teren walk. 
Grupa wojsk nastęscy tronu bawsr- 
skiege kö. Raugressta. 

Na wschód od Merekeu odparty został 
belgijski atak częściowy: 

Ożywióna działalność wywiadowem po- 
między Lys a Searpą. 

Przy odparciu batuljonów angielskich, 


Grupa wojsk Bsakna. 
Pomiędzy Gcużcaucourit a Sem. 


chód od Belliccust rozchwiał się 


przed naszemi liniami. 
Na południe od Somme'y wtaęgliśmy | 


straże przednie, wysunięte daleko przed na. 


Grand. 


Grupa wojsk niemieckiego następcy | 
rej wszyscy ludzie drżeli z radości i oczekiwa. 


ironu. 


Pomiędzy Vauxaillon a Jouy ód: | 
„| gnięcia największej tragedji dziejów swoich, 


bywały się pod wieczór, po silnym ogniu, ata. 
ki nieprzyjacielskie. 
Na wyżynie na zachód od Jouy nieprzy. 
jaciel utrwalił się. | | 
Na resżyje fronta został PA 
U grup 


Bslsltza i RS: Albrechta 


szczególniejszych wybadków wojennych nie 


było. 


Pierwsiy gońerui-kwatormistra | 


Ludendsrt. 


E Bd lał (Biegi WISEGNY, 
BERLIN, 21 września,  (Urżędowo), 
(relegrim W. A. TJ. 


Ni Petr yłę 00 a > 


Przed naszym frontem raei poitię- ` 


dzy läsem Goeuzeautóutt a Hargi- 


court edparliśmy silno jednolite ataki Añ- 


„glików z ciężkiemi stratami dla nieprzyjaciela, 


WIEDEN. 
września: 


Włoski teren walk, 


A 


Walki na froneio górskim w Waone ci ii 
ZBÓWU SIĘ weżoraj 6żywiiy, Na półńocy öd 
| Cel Izabella i Col del Bosso udalo 
się Włochom przejściowo wtargnąć do naszych | 
rowów. Bez żwioki rezpoczęty kontratak wy” 


rtcił ich z powrotem, 


- Na zachodzie od Asiago i na terenie 


oi del Orso nastę mężne pułki odpady w 


rytów =t 


| nosi; 


| tysięcy podpisów obywateli sżwdjcarskie 
| cudzoziemakich, zebranych w ciągu kilku dal, 


| twoje!" 


gwałtownej walee zbliska ataki możę Wróg 


poniósł ciężkie straty, | 
Przy San Domo rozchwiały się znowu 


mieprzyjacielskie usiłowania przejścia przez 


rzekę, | 
Zachodni teren walk. 


operacyj bojowych. 
Albanja. 


Nieznaczna działalność kojowa. 

Nasi lotnicy $ powodzeniem atakowali fie- 
przyjacielskie pole lotnicze pod Valótą, 
Szef sztabu generalnego. 


Tuama ia dh 


= Wiedeń, 21 września. 
(Telegram W. A. Ih 

Ukraińską rada ministrów zwróciła się do 
wezystkich państw neutralnych z notą, w któ- 
rej wyraża zgodę swoją na propozycję kr. Bte 
riana, 
Rada ministrów zamierza w sprawie tej 
zwrócić się również do państw koalicyjnych. 


SR RY | | 

Mal sowietów przyłącza ię, 
-o Wiedeń, 21 września. 

| Głolegrzim W. A. Lh 

„Das Neue Acht Uhr Abendblatt“ dowia- 
duje się z kół dyplomatycznych, że rząd só 
wietów rosyjskich posłańiowił przyłączyć się j 
do noty austtjacko - węgierskiej, 


Diowa obywateli zwajcankih, 


o Bern, 2l} 
(Telagram W. A. Tj. 
ta Agencja ielegraficzna do- 


„Sawajcaa 
Z powodu austrjatko - węgierskiej propo: 


| życji pokojowej „Komitet katolickiego insty- 
| tułu pokoju kompromisówego" w Fryburgu 


(Urzędowo). Wielką Kwatera | (Szwajcarja), „Komitet trwalego pokoju“ w 


Genewie i „Liga pokojowa kobiet" w Frybur: | 


| gu zwróciły się z następująca odezwą do wo 


jujących rządów i narodów, zkobatrzoną w 4 


„Wobea tego, te jedna z6 stron prowadźżę: 


| cych wojnę piropońuje rospowęcie rokowań | 
| pokojowych beż żądania zawieszenia bromi, $6 | 


liezba ofiar w poległych, ksleknch i rannych 


| wyńóci 10 miljenów, że potrzeba pokoju coraz 
batdziej u wsżystkich naredów wdczuwać sig 


dzje, że cele, w imię kiórych zarówno iodiś 
jak i druga strona woiujących rzekome walczy, 


| są równe, że nadzieja w zwycięstwo orężne 
| jest źródłem ćlerpień wsżelakieh, że przyśżłe 
| szezęście i pomyślność narodów żbudówane 
i być mogą tylko na pokoju kompzomisowyń i 


Ra ustępstwach wzajemnych, że dalszć pro- 


— — zwracamy się z niecierpiątym żyła. 


| ki apalem do rządów koalicji i prosimy je, by 
| nofę izadi austejackć - węgierskiego wzięły 
„pod rozwagę i nawiązały w imię interesów lu: 
ut | dzkości rókówańia. Ten, kto się wzbrania do- 
szemi pozycjami na te ostatnie, epusżeza. | 


a | prowadzić do porozumienia Ściąga wobeć Bo- 
jąóćwten sposób także Essignyle 


| ga i ludzi najstraszniejszą odpowiedzialność 


na siebie. Jestośtay silnie przoświadóżeni, że 
sumienie ludzkie obudzi się w chwili, w któ. 


únia: Wobec tego, że świat oczekuje rożstrzy- 


żwtóGamy mię również do narodu  śzwajtar- 


| skiego! Daj dowód przebudzenia się tegól 
| Śpelnij twój obowiązek! 
-| przez nienawiść narodem drogę do pókóju, do 


Wskaż  zbłąkanyt 


żbawieńia! Gfiaruj wsjującym pośrednictwo 


-kantereneja poia. 


Berlin, Ż1 wrżeśnia. 
(Telegratn W. A. © J 


Wiec-kanclerz v. Payer przyjął wtzoraj 


| pojedyńczo przywódców. stronnictw. 


Tróść konferencji jest a> byla ena 
! kowiem poufna, 


- Bui dni d 


nak a września. 
| - tielogtatń W. A. TJ 
„New Yont Evening Post* w korespoń: | 
dencji z Tokjo podaje, że ña potzątku A | 
japońska rada koróńta posttnówiła w niesły- 
chany sposób powiększyć siły zbrojue lądowe 
i motskie. 
Armia, licząca dotychczas 21 dywizja po 


4 pulki każda, ma być powiększoną do 42 ày- 


wizy] po 3 pulki każda, któro za swej strony 
dzielić się będą na 21 korpusów armji, 
Koszty utrzy: mania "wynosić mają 1434 mi- 


| (jony jen. 


Marynarka mą być powiększoną © 8 eska- 


dry bojowe po 8 ożrętów linjowych każda, o- 


raz i eskadre krążowników, złożoną z Ś pan- 
cerników. 
Koszt obliczony jest na 10666 , miljonów jen. 
Co da terminu u urzeczywistnienia tego pla- 
nu, którego przyjęcie naród japoński uważa, 


rzekomo, za rzez ważną, nie dotychczas nie 


wiadomo. 


U wojsk ces.Król. nie było szezególnych 


; 


f 
| 


(Telegram W. A. TA. 
peue Korrespondenz” notuje szereg gł 
| sów prasy francuskiej, z których wynika, że am. 


0. 
mie włoskie mają zamiar rórpocząć nową 
jensywę przeciwko Austrii | 


lamach ga Trotkieg 


Lipsk, 21 września. 

(Telegram W. A. T). | 

Jak donosi specjalny korespondent „Leip 
ziger Zeitung” Z "Kijow a, dokonano w Kursku 


achu na Trockiego. | 
SiE dode si strzelil de niego, chybił jednak, 
Korespondent donosi dalej, że rząd U- 
 kraiński odkrył spisek na życie przewodni. 
| GŁącówe rosyjskiej delegacji pokojowej, Ra 


kowskiego. a 
pota W. miena a Wyka 


(Telegram W. A. P) 
Do „Lokalanzeigera” donoszą z sad gra 
ńicy szwajcarskiej: 
Y Według doniesień rzymskiej » koza 
Centrale“, nota wiedeńska w Środę ubiegłą 
nadeszła urzędownie do Watykanu wraz z li- 
stem odręcznym cesarza Karola do Papieża. 
zarz Karol przypomina Papieżowi o 
przedsięwzięty ch już przez Watykan krokach 
okojowych i zapewnia go, że państwa sel 
Aja e ożywione są najgorętsziem życzeniem 
| zakończenie : konfliktu, 
Cesarz nie wspomina jednak wcale, w ja- 
kim duchu rozmaite kwestje w drodze roko- 
wań mają być rozwiązane. 
Papież odczytał uważnie zarówno list jak 

i notę, nig uważał jednak za wskazane WYTA- 

žid jakiegokolwiek sądu. 


Pedwo  WAKOROWI. 


Zurych, 21 września 
(Felegram W. A. Th 
Biwo Wolffa donosi: 
Przedstawiciel „Ziwicher Morgenzaitung 
* Hadze dowiadujć się z dobrze poindowno 
wa: ego źródia dypiosmatycznego: 
ya krok Wilsona, uczyniony W. 
Sosa m na a notę Buriana, do żywegć poórwe 
| bzył lendyńskie kela kierownicze, | 


Wyrazem: panująctago nastroju jest żądanie 
„„Pimtesa”, imajinowane przez pewuą wysok0+ 

postawidną osobistość, aby utworzono "koali. 
cyjną radę dyplomatyczną. 

Żądanie to przeważnie skierowane jest 
przeciwkó przodownistyu politycznemu Wilso= 
ha, Które piezydeni St Zjednoczonych wyko ' 
dtywyg, jako przeciwivagę do kierownictwa Fur 
cha, jednakże bez upoważnienia koalicji, Spo 
wodowalo to przesunięcie dy plomatycznego 
puikiu ciężkości ż Londynu do Waszyagtonik 

Na stanowiska przewodnicz zącego majacej 
powstać mady dyplomatycztiej ma być zapto- 
pońotyadny Lloyd George. 
Spodziewają się, że Clemenccau poprze - 
jego kandydaturę, gdyż naczelne dowódziwo 
wojskowy spoczywa w ręku francuskim, 


l s OPEENS PE 
(ninja rata 
Bukareszt, 21 września. 
(Talegram W. A. T.) 
Minister spraw zagranicznych, Arion, w 
fozttowie że sprawozdawcą dziennika „Luini-. 
na" powiedział, čo następuje: 
Osobiście odniosłem wrażenie, że nie n8- 
leży ubyt optymistycznie zapatrywać się na 
propozycję Bustro « węgierską, gdyż jablko 
jesicże nie zupełnie dojrzało., Wielu jeszcze 
sę rzeczy, nadejdą onè jednak niewątpli- 
wie. 
Z nôty jednak wynika ważny fakt, mający - 
znaczónie dla oceny polityki Bralianu: Poli. 2 


monatehji naddunajskiej, p 
Nołą żapewnia, że o tem nie może ays mo ARR 

wy, tó żresżtą jest psychólogicznie rzeczą Me 

pełnie zrozumiała, 


to ńie wystapiłyby ż obecną swoją propozycji: 
Tak zw. narodowa polityka Bratianu w tych 
warunkach dajo tylko jeden wynik: kiskę > 
naróiiówą, z 
Goraz wyraźniej zarysowuje się wielkość 
przestępstwa, które przez tę wojnę Bratianu 
pobełnił przeciwko państwom cen P i 


Taft a Aaya. 


Waszyngton, 24 września. 
(elegtun W. A. TL 

- Biuro Reutera donosi: 
„ Pomiędzy Stanami Zjednoczónemi a , De | 
nią żawaria zostałą umowa handlowa i koglie | 
gowa. Jest ona analogiczna 2 umową Sianów 
Zjednoczonych ze Śzwecją i Norwegją. 
| Zgodnie z umową, Danią otrzymywać be 
dzie rocznic 852.005 ton środków tywiośći Í 
innych niezbednych artykułów. Wzamiań ża 
to Danią dostarczą okrętów Stanom TEN i 
koalicii. | 3 
Z towarów importowanych zgodnie z w 
mówą tą nie wólńo nie ani pośtednie ani bër © 
pośrednią Sci do państw centra unych. | 


tyka ta skierowana była wyłącznie ku rozbicia 


Gdyby Austro « Węgry nie liczyły się i 
tym faktem, jako z czemś zupełnie pewnemy 


a xrGzna, 


Bazę dziecka. 


ol. Powiędłe mych płerwmych mów kwiaty 
Radnych zmutków już w sereu nie budzę... 
Tamia dola sda się dolą cudzą, 


3 Mamie straty m m: $e zie moję straty. x 


Roswiąsane skrzydla mego ducha 
I wzniesione w górę na kształt lutni 
Jui porwały mię do jasnych wrótni, 

a posa których blask nadsiemski bucha.. 


W empirejską już wpatrzony Różę 
Ziemskich pokus nie czuję uroku; 
„IWsteca jednoga nie uczynię kroku, 
Bowiem sieróm z światła tkanyma służę... 


" Moja droga po tych Mijach kroczy, 

Ce padały do stóp Beatrycze... 

Cóż mi wspomnień najsłodszych słodycze, 
Gdy przed blaskiem Bóstwa mruię oczy? 


Ale jeden śś mi zostal w dusy, 
Cierń, ziemskiego jeszcze pochodzenia, 
Co mi eamaem radość w smutek zmienia 
I pochwalse hymny moje głuszy. 


Oozy dziecka, ea się lalkę bawi, 
Patrzą na mnie tak cicho, tak bacznie: 
Toras życie te piękno psuć zacznie, 
Tersa boleść te serce FORKTWAWI« 


Osemaż skrzydeł mych jednym zamachem 

Świata porwać za sobą nie mogę? 
Czemu każdy masi przejść tę drogę, 

Którą nawsue Faporainam se strachem? 


Jakże radę da sobie ts dziecię 

Z tem, ce lamie hart najiężazy męża? 
Jak bos wlóczni ostrej I pawęża 
Mam je samo zosławić na świecie? 


Jak tę eudną główkę bialoruną Ę 
Dać na pastwę swątpienia sępowi, 
Co płaszęta obłąkane łówi, | 
Gdy mirażów mgły się im aa? 


- Jak te serca różowe 1 drżące, 
Jak ten klejnot żywy I bea eony 
Rzucić międsy krwawych żądz hieny, 
Które wyją po nocach, wietrzące? 


 Qezy dziecka, e się lalkę bawi, 
Patrzą na mnie tak cicho, tak bacznie... 
Toras życie te piękno psuć zacznie, 
Teras boleść e sereo roskrwawi... 


ile u inii, 


ea Krakowski" dowiaduje się z L 


- „Nadeszły ku najzupełniej autentyczne wia- 
„dom ności z Białej na Podlasiu, stolicy obecnych | 
t xw. etapów niemieckich, oraz siedziby komi- 

BATY p kaadtaliago, o wznowieniu O żeń 


Koniec — tronu. 


psal zdezelowanemi, miedom- 


kata guma sia Booki deszczu chla 


aty... p hi zaa o strugi że za dy ma 


ak ann, jakby iryżowały 


ej ago błyskawice 


iem kj się A 


o A hk j iec z „jek BOA wiykał pióro: 
g w kełamace, póczeni pisał wk: Wielkiemi kali- 


emi literami, 


»k ia 4 dniami 
sa stawcy ik ukraińskiego 
- | przedstawić hetmanowi alico natych- 


EO A 


gwiżdłącego chłodnego: powiewu 
Do paali 


| mógł 
„| acz mógł był pisać doskouale po rosyjsku; je- 
|| go dozorca-żolnierz był bowiem analfabeta.. 


p e mysi w" ygd i 
rukni ęciem gromu, za a kadym 


ies mnie RA 


do Ukrainy, Między ianemi przed = 
oe 0 z Białej do Kijowa de- 

pod przewodnictwem do 
, Nopdmanna, aby 


misstowego przyłączenia Podlasia i Ziemi 


Ka Chełmskiej do Ukrainy i zaprowadzenia tamże 
PH ukraińskiej, 


o pisanókicj, slo Si 
memu tematowi gwoli, kogut Ah stylem rzym- 
skim biografa Cezarowego, Swetonjusza, wiadać o- 
nym stylem, co ze spiżową powaga wstrząsające gro- 
zą wojenną czyny nieśmiertelności podaje, — pras | 
giąłbym mieć dostojność świetnej, starodawnej pro- 


| zy sarmackiej, którą ów styl rzymskiego dziejopisa 


w przekladzie Kwiatkowskiego Kajetana oddycha — 
iżbym godnie bohaterski pochód generała Iwaszkie. 
wicza, saisie ram mopa godny, czytelnikom moim 


podać... 


Bo to są rzeczy ogromne, którym dla podniesie- 
nia nie potrzeba szerpiącego nerwy opisu, które 
groźną swoją potęgę w spokojnej rzeczowej opowie- 
ści, w lakonicznem zszeregowaniu samych faktów 
łacniej wydają 


Bo kiedy ścichną gromowe echa dział wojny 
współczesnej, a zdarzenia czasu naszego odsuną się 


| w przeszłość, niejedno polskie serco potomne, drga- 


jąc dumą radosną przy czytaniu wspomnień kroni 


| karskich o tym pochodzie, co nagle w błyskawicy 


dziejowej wskrzeszenia prastarej brawury sarmae- 
kiej ujawnił—nie potrafi otrząsnąć się x wrażenia, 
ih jeno legendą jest to, na co Oczy nasze z podziwem 
dzisiaj patrzyły, co szalona rzeczywistość u miespe- 
dziewanych zdarzeń uplotla... 


Ksenofontowym zaiste wydać się musi i nam ów 
pochód garści żołnierza polskiego, przedzierającego 
się w szczupłej liczbie trzech tysięcy, słabo zbroj- 
nych, a wlokących ze sobą bogate obozy wszelakich 


zapasów wojskowych od Jelni aż do Bobrujska, 


wiorst jakich czterysta — przesunięcie się z głębin 


| Rosji nieomal aż do rubieży polskich onych stęsknio- 


nych za ojczyzną wygnańców — wojaków — przeci- 


| śmięcie się owej garści „oczajduszów i zerwigło- 


wów”, urastających pod wodzą Dowhorczyka, genc- 
rala Iwaszkiewicza na postaci czwartaków Łukasiń- 


| skiego — przedarcie się onych paru tysięcy poprzez 


wzburzone morze „bolszewików“, liczące dziesiątki 
tysięcy glów, zajadłością nienawiści przez układ 
koujunkiur politycznych przeciw onej garści dyszą- 


Alo ta garść nie poszłaby w paszczę napozór 
miegohybnej zguby, nie ważyłaby się na owe mądre 
i ubawcze ryzyko, które szałem zatraty się zdało, 
a w rzeczywistości było jedynym sposobem ratunku, 
gdyby jej nie był zagrzał wiarą i poświęceniem 
wiasnem, nie rozkochał w-sobie na śmierć przykła- 


| dem cudownym niepospolity duch jednostki, ów ge- 


neral Iwaszkiewicz, gdyby on sam mie poszedł był 


„va czele w pierwszym szeregu — niby żołnierz pro- 
; sty — a karabinem w ręku! 


Był wszakże moment, gdy jego szczupłe wojsko 
—wyczajnie jak tlum każdy—ogarmięte było nie 
pokojem na widok grozy niebezpieczeństw, sdawa- 
ło się, użaswałczonych, gdy chciało zginąć poprostu, 


| mie dowierwając modności zwycięstwa; a wżedy on, 


rzymdaninowi duchem podobny, chwycił 


| ganenał, 
karabin w rękę i rzuaił tę mowa pamiętue: „Cóż, 


brac? | Jada i? przmoliie mi, żebym wom je 
den poszedł? 

I wnet gromada AAA ochoczo: „Idzie- 
my!" — a pięć dni i pięć nocy umagały się boha- 
terskie zastępy me strzelaniną armat, z wrogiem, 
otaczającym z trzech siron, przeszło dziesięćkroć 
liczniejszym, bez porównania bardziej zbrołnym, 
bogatym we wszelkie środki techniczne bojów 


telne wargi. Jakby wstydził się placzu.. Z u 


kosa spoglądał w ciemny kąt pokoju, gdzie 


ma kufrze kiwał się senny żolniera, gryzł pest- 


"ki dymi i spluwał zawzięcie łupiny na środek 


pokoju, Chłopięc ubwytał poru gdy žo- 
uierzowi kleiły się oczy, i i rękawem szybko 


ocierał natręlne lzy, lub wycierał je na papie- 


rze, aczkolwiek rozlane we łzach i zamazane 


pismo stawało się nieczytelnem.., 


Ale on wiedział, że pisze list, który nigdy 


nie dojdzie adresata. Pisał go po francusku, 
Oh i językiem, którego adresat nigdy nie rozu- 
„miał, Pisał go raczej dla siebie, aby wyspo- 


wiadać swoje żale przed papierem.. Pisał ten 
list nie po rosyjsku, jakby w obawie, aby ten, 
kto go strzegł, kto siedział tam w kącie, — 


którego uważał za swego wroga, za symbol 


wszystkiego, 00 podejrzewał o wrogość wzglę- 
dem siebie w całej olbrzymiej Rosji — nie 
przeczytać jego tajemnicy dziecięcej, 


List brzmiał w przekładzie tak: 
„Drogi Aljosza! Gdzie ty teraz? Co z to- 


baz zmobili ? Wy pędził Ciebie i mnie. Ale cho- 
-ciaż Ci pewnie 


jest żle, nie może być Ci go- 
rzej odemnie... Wiesz, jeden oficer, wioząc 
mnie tu, szeptem — (bo bał się innych) — po 
wiedział mi: „Biedne dziecko! oby ci nigdy 
nie było tak źle, jak synowi Ludwika XVII"... 


"| Nie wiem, jak tamtemu było, ale myślę, że nie 
"| moglo być mi gorzej, niż mnie. Wiesz? — ko- 
chamego  Dierewienkzę,. 
"majtka, z którym nie rozstąwałem się nigdy, 


mojego poczciwego 


„odkąd wyniósl mnie z lal po zamachu ze Sstrza- 
skang nogą — moją niańkę męską — odlą- 
czyli odemnie... „Może NAZAWSZEH.. Otaczają 


| 
| 


dumnie połykał je, przygryzając wąskie, sub- 


hz EC 6 I EE R E tzw 
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Miałem nielada zaszczyt 3 rozko — pańrzyłen 
wczoraj w tę ogorzełą o mocnych rysach twarz i pa 
neraiską, podziwiałem tę postać barczystą, z ust tego 
kolosa słyszałem z najwyższą skromnością podawa- 
nę szczegóły tej slawnej przeprawy, widziałem u 
śmiech przy wspomnieniu niebezpieczeństw dni mi- 
nionych, które słuchaczom krew mroziły w żyłach. 

i 'myślałem nad tem, jak niezwykle dziwny, je 
dyay jest los tego człowieka! 

Syn powstańca polskiego, wrodzony na Sybirze, 
osierocony w dzieciństwie, wychowany w szkole ka- 
detów rosyjskich, nie nauczony po polsku, zostaje 
generałem w wojsku rosyjskiem, bierze udział w 
czterech wojnach (w japońsko-chińskiej, gdy Rosja 
zabrała Mandżurję, w wyprawie przeciwboksen 
skiej, w jspońsko-rosyjskiej i obecnej wojnie eu 
ropejskiej), zyskuje sławę wojskową i miłość żol 
nierzy rosyjskich, czyni swój obowiązek wojskowy. 
względem Rosji, póki trwa wojna zewnętrzna — aż 
wreszcie, gdy państwo rosyjskie pod ciosami rewo- 
lucji i zamieszek domowych wali się w gruzy, on, 
czlowiek, który 48 lat, Ł j. cale życie z Rosji nie 
| wyjeżdżał, kióry dopiero dziś, jako samouk, prze 
ke szybko nauczył się mówić po polsku i nad 
podziw daje sobie radę z trudnościami języka oj- 
tów (szpikując go czasem w braku słowa „kriep- 
kim rassijskim słowieczkom”), on, uczuwa się Po- 
lakiem — i zgromadzonych z wojska rosyjskiego Po- 
laków prowadzi do ojczyzny... A w tej wędrówce zy- 
skuje tyle, iż bolszewicy dziś ogłtszają generała 
wwyjęłym z pod prawa”, t į dają prawo każdemu 
zabić go przy spotkaniu bez odpowiedzialności =e 
co generała mocno bawi i pobudza do śmiechu. 

Bo zdążył im „nasolić* dobrze i swojego w © 
wym pochodzie dokonał, 

$4 
w 

Zanim Klio, Muza historji, z materjału archiwów 
wojskowych wysnuje opowieść o tym pochodzie — 
motuję parę suszególów ze słów samego generala 
Iwaszkiewicza : 

„Pod Jelnią - -— Śmieje się — pukało u nas le 
Gwo jakich sto kulomiołów; oni walili z wielkich 
dział... I cofnęli sięl... a potem sam czytałem, iż od- 
wrót Uomaczyli tem, że „natrafili na liczuiejsze, 
B0-lysięczne zastępy polskie", Stąd plotki poszły, 
że nas jest 30 tysięcy! | 

Ale to przesadne wyobrażenie bolszewików © 
wielkich siłach liczebnych polskich ocaliło ich w dal. 
szej podróży, Oto przeprawili się przez Dunaj po- 
między Żłobinem i Rohaczewem... i natknęli się na 
dywizję bolszewicką. Starcie się grozio Polakom 


_obróceniem w pył... 


Co było robić? l.. Generał każe ustawić rzędy 
kulomiołów — i z karabinem osobiście udaje się do 
obozu wrogów. 

— Cztoż, bratey, budiem drałsia? — pyta. 

I tłomaczy, że właściwie on z Polakami popro- 
stu idzie do ojczyzny. Rosjanom krzywdy zrobić nie 
chce, jeżeli i oni jego ludziom krzywdy nie zrobią. 

— Przepuścicie — dobrze. A nie przepuścicie 
z dobrej woli, obaczymy „czja ważmiot!” 

I oto z przeciwnej strony dowódcą okazał się 
znajomy genenała, sybirak. Ten rozstrzygnął: 

— A idźcie sobie „wo swojnei*. My nie prze 
szkodzim... 

Lecz uprzedzono ich, że dalej napotkają „matro- 
sow i czubołarikow', który ich tak latwo nie prze- 


PUSZCZĘ. 

A aczeństwu w. gardio. Ba, po 
obu simaach ich God waliły armaty wielikiok sil 
rosyjskich A ś66 musiek, bo za sobą mieli owo 
wielkie morze wraże... Musieli spieszyć, iść w dzień 
jasny — neretai się na rossii vite. 

Ale ocaliła kb pogoda. a zia pogoda l 

Powstała nagle straszliwa zamieć śnieżna i ta 
zakryla ich pochód. Wśród gęstego kurzu śnieżnego 
stali sią mimo dnia niewidzialmi... 

Armaty waliły z boków — ale to był „niedo- 
jaś”, to „piereliot* — czyli gęsto rwące się pociski 
niemal mie traliały na drogę i straty idących były 


je ZE O YE PEACE A OWC PCE RC AZER OECD AŻ N ZER PEACE ENEA EPOCE CO Z EPE A A PE AJAY OIREZZNZE A 
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Jak się zetrą z kilku pużkami gdy oto w ca 
łem ich wojsku było ledwo 250 ludzi na pogotowiu 
uzbwujonych, mogacych wslczyć.. Za nimi coś ze f 
wiorst ciągnął się obóz nader cenny (bal choćby 
2.000 koni), ale to nis był szyk, ri sig szupić 
do waiki to bylo tylko wielkie gospoda c 
jenna. 

— liczyliśmy x musu sa jakiś wypadek m 
śliwy — mówił generał — I ten zjawił rr Po dd 
dze obganiał nasze obozy stary Żyd na woziła, Po 
zwoliiem puścić go naprzód.. Zapytany primea dor 
wódców bolszewików, czy idzie dużo Polaków — 
odparł, zreszłą zgodnie z prawdą; 

„Aj ajl szedem godzin nie mogłem ich obje- 
chać...* 

W mniemaniu, że idzie strasziiwa nawala pob 
ską — pułki rosyjskie wolały „rozsądnie* usunąć 
się nam z dragi. I przeszliśmy swobodnie.. Nip 
przyjaciel ulotnił się... 


Leo Belmont. 


aaa Grach cy wota waz 


kustrja a Polska, 


Od wysoko postawionej osobistości poli- 
tycznej, obznajamianej ze stosunkami, dowia: 
duje się, istniejąca w Wiedaiu „Polska agencja 
prasowa“, co nastepuje: 

Niezrozumia łem jest, jak mogła się w nie- 
ztórych dziennikach warszawskich pojawić 
wiadomość, że Austro - W ęgry pragną Pola- 
kom narzuć cić pewne rozwiązanie sprawy pol 
skiej. Niema nie falszywszego nad to twier- 
dzenie. Było i jesi główaym aksjomatem po 
litysi polskiej br. Buriana, by pozosta wić Por 
lakom swobodę wyboru zwierzchnika ich pań: 
stwa. Hr. Burian nie ma zamiaru odsi siąpić od 
tej zasady i stol na stanowisku, że nie powinno 
się z żadną stroną zapomocą żadnej presji 
wpływać na swobodną decyzję Polaków ©0 do 
ich przyszłości, 


Stanowisku temu dał hr, Burian jasny wy- 
raz w telegramie powitalnym z powodu otwar- 
cia polskiej Rady Stanu. 

Oczywiście nie przeszkadza to, by hr. Bus 
rian występował z przekonaniem za rozwią= 
ZAMIEM GUSLTO - polsxtem, uważanem — w po- 
rozumieniu z rządem austrjackim i węgien 
skin i w znanej mu zgodności z licznymi mia- 
rodajnymi czynnikami polskimi — za najlepsze 
rozwiązanie dla wszystkich interesowanych. 
Na pytanie, co oznacza dla Polaków roze 
wiązanie austro - polskie i na czem ono po- 
lega, wystarczy odpowiedzieć dziś paru słową- 
mi; 

Rozwiązanie austro - polskie oznacza polg 
czenie samodzielnej Polski z Anstro - Węgra- 
mi przez osobę władcy i przez połączenie Kró- 
lestwa Polskiego s Galicją. Oczywista rzecz, 
że połączenie różnych krajów jedynie przes © 
sobę władcy da się w dzisiejszych czasach 
trudno przeprowadzić, względnie w żywotnym 
stanie utrzymać. Historja zna wprawdzie kib 
ka przykładów takich dego unji personał- 


niami | żo żaden z krajów w ten sposób połą” 


czonych anie Acha ani e uwydatnić tą 


polei dziś tylko jako pojęcie w skazę że 


prawa międzynarodowego. Szczególnie w kra- 
jach, które, jak Austro - Węgry i Polska, ści- 
śle ze sobą graniczą, należaloby na wy padek 
połączenia przez osobę wiadcy uwzględnić take 
że i instytucje polityczne, wynikające z tej 
wspóluoty, leżące we wspólnym interesie i w 


Zatrzymał się i spojrzał z nienawiścią na 
żołnierza o twarzy ospowałej, czerwonej, któ- 
ry pochrapywał, gwiżdżąc przez 103 Ogrominy, 
i kiwał się, wypuszczając z rozwartej ręki 
garść pestek dyni — „siemiaczko”, ulubiony 
przysmak żałnierski. 

W myśli stanęła mu pewna scena z przed 
kilku dni. Ten sam żołnierz, zajadając pestki, 


odważył się plunąć umyślnie tak daleko, że 


lupina wpadła na kędziory chłopca I wplatała 
się w nie... 

Wówczas Aleksy pobladł śmiertelnie i 
tylko drżącemi wargami zapytał dzikuza: 

— Tys człowiek? | 

— Myślę... człowiek! — odparł tamten, 

— Nol. to nie zachowuj się, jak bydlę... 

I żolnierz nie odważył się powtórzyć wię- 
cej swego eksperymentu, Czy ruszyło się w 
nim ludzkie sumienie? Czy raczej w sercu mu- 
życkiem zagrała jakaś reszika di twnej trwogi 
przed tem dzieckiem carskiem, które w wie- 
zach będąc, zachowywało jednak gest maje- 
statu i traktowało go z poczuciem niewygasłej 
pańskości.. Już mu nie śmiał patrzeć w oczy, 
choć na dnie duszy zakipiała tem mocniej nie- 
nawiść do dzi ecka, które jego, „wolnego oby- 
wałela', jeszcze mieniło bydlęciem, „Szcze- 
niak carski!" — szeptał po clchu do siebie, 
leez już łupiny spluwał na środek pokoju, ale 


"nie w stronę mężnego dziecka. 


„Ty nie wiesz, Aljosza, jaki jestem nie- 
szczęśliwy! — ja pisać chlopiec dalej. „A 
głównie dlatego, że ja nie nie rozumiem... Za 
so mnie ludzie uienawidzą, skoro ja im nigdy 
nic złego nie zrobiłem?! I to ci sami ludzie, 
którzy mnie tak kochali... Bo jeszcze wezoraj, 
Aljosza, kochali mnie WSZYSCY W Rosji..." 

Żołnierz obudzii się; bo piorun trzasnął 
gdzieś zbliska. Rzekł: 


— A ot ty byś poszedł lepiej spać... Tyl- 


ko próżno a aaftę... A nalia dziś bar- 
dzo drogą się stała. I bez polnzewy paujesz 
papier — wszystko jod: nie POŚLEMY... Po 
drzesz SAI, jak ZAWSŻE. 
Chłopiec nie raczył odpowiedzieć, 
== No?.. pójdziesz spać?l.. Porel. Cóż 


leya? 


— A ia tobie co powiedziałem? Póki nie 
powiesz; „Wy”, nie odpowiem na żadne twoje 
pytanie, 

— No! nol ot jaki groźny się zrobił Do- 
brze już... „Wasze wiełiczestywo!* idźcie 
spać! — rzekł żołnierz z odcieniem drwiny, 

-— Nie pójdę spać, aż papa nie wróci... 

Żołnierz uczynił jakiś nieokreślony gest 
w powieżrzu, Uśmiechnął się złowróżbnie-zło- 
gliwie, Ate chlopiec nie dojrzał w półmroku 
tego uśmiethu; inaczej serce jego ścisnęłoby 
się pewnie trwoga straszliwa. 

— Dlugo czekaćl 

— Wiem... burza musiała papę zatrzy» 
Ale bez papy ja spać nie pójdę.. 

— Jak chcetie.. Ale nafty szkodal.. 

I żołnierz znowu zadrzemał, 

Zaś Aleksy myślał o Aljoszy, aby roze- 

gnać niepokój, który cd rana toczył go o „pa- 

pea Aby nie myśleć o „papie“, którego ran- 

kiem czterech czerwonogwardzistów wy ywiozło 

auiomobilem. Ojciec na odjezdnem rzekł mu: 

„Mówią, że jest jakaś ważna sprawa do mnie... 

jakiś papier mają mi przeczytać.. Może coś 

od mamy... 

Myślał i o mamie. Ale do wszystkich my 
Śli swoich powratał zawsze przez pryzmat 
wspomnienia 5 ukochanym Aljoszy, 

a (Dok, nast.): 


Maé, 


regulować się mające we wspóltem poroz 
mieniu. 

Więc krótko mówiąc: unja personalna u- 
zupełniona przez pewne wspólne instytucje, 
ustalone w drodze wspólnego porozumienia. 
Do wypracowania takiej unji będa powołane 
miarodajne czynniki Austro - Węgier i Polski. 


)Ż6Ż W Gie 
Kalendarzy 


Rocznice. Dnia 22 wrześnią 1522 r, 


& 


Zygmunta L 
1783 r. Król Stanisław Leszczyński, po ucieczte 
s Warszawy, schronił się do Gdańska, 
1814 x» Początex Kongresu Wiedeńskiegy. 
Imieniny. Dziś Tomasza B. W. 
Jutro Teki P. M. 


Zebrania, Dziś odbędą się następujące zebra- 
nia: : 


zjerów i perukarzy, w siedzibie własnej (Nowy 


Świat 28). Na zebraniu będą rozdawane karty na | 


obuwie członkom zgromadzenia czeladzi, Początek 
zebrania o godz. &ej popołudniu, 


liard hygjenistów miasteczek | wsl. 
DZIEŃ PIERWSZY. 
Posiedzenie poranne, 

i Pierwszy referat p.t „Zadania : 

go T À 3 ž 


zdrowia publicznego” wys 
dr. J. Polak. 


Z podanego na wstępie przez autora szkicu hi- | 


stotji rozwoju hygjeny 
ciekawe s3 szczegóły, 
miaściwie dopierò od 
zwracać baczniejszą uwagę. Berlin i Kolonja np. w 


miast u nas i na zachodzie 
ze na sanitarny stan miast 


XVLI wieku kapaly się w błocie i miały ulice za- | 


pa. uawozem, podobnież w naszym Krakowie w 
mgo czasie, w samem śródmieściu, niepodobieńe 
stwem było wytrzymać od SE Re 
Wyjątek stanowić miała Warszawa, której zna- 
komity stam samitarny podnoszą w swych opisach 
sudzoziemey. | 
W czasie, kiedy rożwój hygjeny poszedł u. nas 


szybszem tempem, utraciliśmy swą samodzielność, 
a lącznie z tem w każdym zaborze zaczęto nam 


szczepić Obce urządzenia. Nie należy chyba zbytnio 
podkreślać, że zabór rosyjski í pod tym wzglodóm 
uległ zahamowaniu, Autor, jak wiadomo, zwolennik 
angielskiego systemu specjalnego „ininistenium si- 
morządów", nawołuje do pracy w tym względzie na- 
sze samorządne instytucje, którym pragnalby powie- 
rzyć calkowicie pieczę o zdrowiu publicznem, nada: 
jac rządowi rolę opiekuńczą i ogólno - kierowniczą. 

Zdawało się, że punktem kulminacyjnym tego 
posiedzenia będą obrady, poświęcone metodom wal- 
ki z największą chyba plagą ludzkości — 3 gtuźlicą, 
Tral zrządził, że jeden z zapowiedzianych referen- 
tów, dr. Zołędziowski, mie przybył, referat dta Se 
weryma Sterlinga w skróceniu był odczytany przez 
sekretarza zjazdu, dra Dąbrowskiego i jedynie u- 
trzymał się ref, p. t „Walka z gruźlicą w malych 
miastach i po wsiach", wypowiedziany ze zmajomo- 
ścią przedmiotu przez — 

dra Stefana Rudzkiego, 

Prelcgeni przedstawił na wstępie ułożoną przez 
sibie tablicę graficzną, z której wynika, że licz 
ba zachorzeń na gruźlicę w Warszawie za ostatnie 2 
lata 4kroinie przewyższa znacznie zmniejszoną cy- 
irę zachotzeń z lat ubiegłych, a zarazem jest cziery 
waży większą od reszty zachowzeń zakaźnych. Poda- 
jie szereg ogólnie znanych przyczyn, sprzyjających 
rozpowszechnianiu się jadu gruźliczego, prelegent 
obstaje przy słosowamiu szeregu środków, miektó- 
tych wprost heroicznych ż pumktu widzenia socjal- 
tego. Naprzykład posuwa się tak daleko, że wyma- 
ga, aby dla chorych tej kaiegonji były miedostęp- 
wemi takie zawody, jak mauczycielstwo. Z zarządzeń 
leczniczych prelegent kładzie nacisk na urządzenia 
dla grużliczych przytuików i t. zw. przychodni. 

W dyskusji, podjętej na ten temat dr. Falkow- 
ski zSosnowea podaje przyczynek do historji tanich 
sposobów lecznicywa, a mianowicie urządzenia le- 
żalni dla niezamożnych thorych. Dr. Boguszewski 
wadzi urządzać na prowincji choćby najskromniejsze 
sanatorja, zaś dr. Wiśniewski stawia wniosek zwró- 
temia się do ministerjum zdrówia % póstulatem użu- 
pelnienia odnośnych działów naszego prawóodawe 
stwa odpówiedniemi statuiami, Prelegent zaznacza, 
że minisierjum zdrowia ópracowało odpowiednie 
paragraty projektu prawa i — istolnie w rozdanym 
uczestnikom zjazdu „Regulaminie sekcji i komisji 
zdrowia publicznego i opieki społecznej" paragra- 
fem 17 na str. 13 są przewidziane „Podkomisje 
walki % gruźlicą”, których zadania są ujęte w 20 
punktach, "MKA l | 
Ż wielkiem uznaniem sluchaczów spotkał się 


referat l l 
| dr. T. Kopola l 
p. t. „Opieka nad niemowletami", Zaznaczywszy na 
wstębić, że śmiertelność dzieci u mss w Polsce do- 
sięga wedlug danych 1914 roku 42 pnoć., t. j. blisko 
polowy wszystkich zgomów, autór upatruje przyczy” 
ng tego smiulnego zjawiska w nędzy warstw pra- 
śujących, w braku opieki nad matierzyństwem, nad 
mieprawemi i nad chóremi deieómi. A przedewezy- 
stkiem wzorem innych teferentów utyskuje na 
brak oświaty. Przy dalszem rozwijaniu tematu oka- 
zuje się w całej pełni nędza odziedziczonego przez 
has spadku po mieproszońych pjosmodarzach kraju 
naszego. Zwłaszcza, jeżeli b porównania sięgniemy 
mą zachód | 

Autor jest zwolennikiem instybucji opieki o- 
twariej czyli domowej nad dzieómi, w myśl której 
istnieją odpowiednie stacje, gdźłe lekarz spe- 
 glalisia udziela matkom odpowiednich rad, wglada 
łącznie g oddanemi mu do pomocy opiekunkami w 
emczególy życią domowego matki i dziecka i, pozy- 
skawszy zauianie swych klientek, wywiera dobro- 
cżynny wpływ na ksżtaliowamie się warunków ży- 
eig i rozwoju dziecka, | 

W zakończeniu prelegent Zwraca uwagę na po 
trzeby specjalnej opieki nad dziećmi nieślubnemi 
i opuszczoneńi i wyjaśnia na tżem polega opieka 
prawno administracyjna. S 

Posiedzenie popóładniówe. 

Wezoraj od godz. 4 pp. odbyły się dwa posie- 

dzenia. sekcyjne. 
 Bekeja L 


poświęciła trzy godziny ma wysłuchanie referatów, 
a) r eprwie zaopatrzenia miasteczek i wsi w adro- 


N 


Zmarł w | 

mie Erazm Ciołek, biskup płocki, pe 
Rzy k, płocki, poseł króla | gdy są niezdataemi do 
| iależy je zamykać. 2, Aby 
| drodze w miejscu dostępnem dla ruchu i Odpowie- 
j dniem pod względem hy 


połowy XIX wieku zaczęto | 


"a 


M 
| Wości 1 ma 500 mieszkańców. wy- 
| budowane z uwzględnieniem warunków hydroks 
| gicznych i hydrotechnicznych. O ile warunki topo- 
| graficzne i hydmologiczne pozwolą, należy stosować 
| 3. Aby miasteczka d 
Zebranie ogólne zg a" ladzi try. | > api miały siudnis publiczn 


kokon: 
| wszystkie prace hydrołogiczne i hydrotechniczne 
| mógilby spełniać, 2 É 


| poruszył niezmiernie ważną sprawę usuwania z 
| miast i wsi nieczystości i odpadków, będących naj- 


- k | dociągi która 
stwa i sa | TEM 


| zaradeza, 


; wą wodę i b) w sprawie usuwania nieczystości i ode 


padków. | 
Inż, Bolesław Rychłowski. 


odczyta? interesujący referat o zaopatrywaniu wsi 
1 małych miast w wodę. Przeważną część siedzib 
ludzkich w Polsce posiada wodę niezdrową i to jest 


główną przyczyną tylu chorób. Dość powiedzieć, że 


aledwie 2105 siudzien w Warszawie uznano za dg- 
— a cóż dopiero można powiedzieć o małych 


| miastach. Z tego powodu samorządy nasze winny 
| jaknajrychlej rozpocząć 
| ludności wody zdrowej, 


Prace w celu dostarczenia 
Inż, Rychłowski żąda więc: | 


c 
> 


1. Aby wszelkie dotychczasowe zasilania w 


| wsi, miasteczek i miast zostały ze względu na celo- 
| wość, trwałość i sprawność jaknajściślej sprawdzo” 


me. Uwaga: Studnie, zależnie od jakości wod a 
mają być odróżniane zewnętrznie 
użytku, w czasie epidemji 
każda wieś miała przy 


gjeny, studnie publiczne w 
Studnie mają być w 


uchwyt źródeł naziemnych lub podziemnych, w celu 
sprowadzenia do wsi wódy, ew. jej rozprowadzenia, 
pósiedaly wodociąg, do czasu je- 
; e o właściwych 
o wydajności odpowiedniej, licząc na miesz 
kańca 1 dobę po 50 litrów wody. 4. Aby do czesu 
utworzenia właściwej instytucji państwowej sko 
Tzystać z istniejącego wydziału hydrologicznego 

o iowarzystwa hygjenicznego, które 


Prol, dr. Szymon Dzierzgówski 


częściej siedliskiem zarazy, 
Referent umat za najlepsze kanalizację i wo 
przecież nia każda osada ludzka 
posiadać może; w konkluzji więc wskazał te środki 
, ma jakie zdobyć się mogą i male miasta 
i wsie, 
Rezolucja szan. profesora, przyjęła przez sekcję, 
brzmi: 
1. Najlepszym systemem asenizaoii miast iest 
kanalizacja w połączeniu ż reiii a, Ż. O ile 
miasto zamierza, prócz wodociągów, urządzić kana- 
lizację, tó zarówno ze względów technicznych, jak 
finansowych, wskazane jest równoczesne budowanie 
obojga. 3. Urządzenia kanalizacyjne, w celu zabez 
pieczenia czystości wód, powinny być połączohe z o 
tzyszczeeniem wody kanałowej. 4, System kanali- 
zacji, zależnie od warunków miejscowych, może być 
zarówno ogólno spiawny, jak rozdzielezy, pozwala: 
Jacy przeprowadzić oczyszeżemie wody najdokładniej 
i najtaniej. 5. W miastach, w których ze wz ledów 
ekonomicznych nie może być awa zaa banał. 
zacja, pewinien być do asenizacji zastosowany Sys- 
tem klozetów sushych. 6, Wprowadzenie w miastach 
systemu asenizacji, 2 zaustosywaniam klożstów sur 
chych, mie powinno zmniejszać koniecmości wpro- 


wadzenia w nich wodociągów miejskich, gdyż do- 


slarczanie do domów wody dobrej i w dużej ilości 
znacznie sprzyja ogólnej zdrowolności i czystości. 
7. W miastach mieskanatizowanych ścieki dómowa, 
jako to: pomyje, zużyta woda a pralni, wenien i t. 
p, powinny być spuszezone do rynszioków, po u- 
przedniem wydzieleniu z nich zawiesia przez siat- 
kę. 8. Ryasztoki w miastach nieskanalizowanych, 
przeżnaczone dla przyjmowania i odprowadzania 
poza miasto wód gospodatskich, powinny być urzą 
dzone z należytym spadkiem i zabezpieczone od 
przesiąkania wód do ziemi. 9. W miastach nieska- 
nalizowamych urządzenie klczetów wodnych winno 
być wzbronione, W wyjątkowych tylko razach może 
być czasowo pozwolone spuszezanie ścieków kloze 
towych do rynsztoków, pó uprzedniem ich oczysze 
czeniu, Spuszezanie wód z basenów gnilnych wszel- 
kiego rodzaju konstrukaii, zarówno w rynszioki, tak 
i do studzien pochłaniajecych, powinno być w mia- 
stach wzbronione. 10. Oblerzyny, odpadki kuchenne 
i śmiecie: domowe, podwórzawe i uli powinny 
w miastach podlegać wywózce zapomocą osobnego 
taboru. 11. Najlepszym sposobem unietżkodliwiania 
stałych odpadków i zanieczyszczeń miejskich, wy- 
woóżonych przez tabor miejski, jest ich spalanie, k*ó- 
re powinno być zastosowane do wszystkich miast 
większych, miasta zaś małe, nie mające kanalizacji, 
powinny używać nieczystości sychych, jako dodatku 
przy kompostowamiu wydzielin łudzkich i zwierzę- 
tych. 12. Wywózżka zawartości klozetów systemu su- 
chego dokonywać się powinna przez tabor miejski, 
przyczem wydzieliny powinny być wywożone w tych- 
że naczyniach, w których zostały zabrane. Opreme 
nie naczyń powinno odbywać się na stacji asenizacji 
drogą mechaniczna. 18. Zwożone na stację asenizar 
cyjną wydzieliny domowe powinny tam być bombo- 


stowanó dla przerobienia ich ma odpowiednie na- 


wozy, gdy jednocześnie zaraźliwość ich usuwają pro- 
cesy biologiczne. 14. Przy urządzaniu stacji assniza- 
cyjnej i kormrpostamni powinny być zastosowane 
wszelkie zabiegi, aby nie były ocniakjem żetaży 
tub czynnikiem ujemnie wpiywajacym na ogólny 
stan sanitarny danej miejscowości. 15, System a3e- 
nizacji po wsiach powinien być taki sam, jak w mia 
stach, z tą tylko różnica, że asenizacja na wsi ześrod- 
kowama jest głównie w oddzielnych zagrodach, któ- 


te powinny przeio podlegać odnośnym przepisom i 


bacznemu nadzorowi sanitarne, 
Sekeja IL 


Pierwsze posiedzenie sekcji 
ło poświęcone wyłącznie sprawie wałki a choroba- 
mi zakaźnemi, przyczem ógół relsrentów omawiał 
stosowany obecnie w okupacji niemieckiej system 
izolacji przy durze plamistym. System ten polega 
ta tem, że ludzie, którzy mieli bliższa styczność z 


chorymi na tyfus plamisty, sa zmuszani do przeby-. 


wania W elagu 3 tygodni w t. zw. domach izolłacyj- 
mych. Prelegenci oraz biorący udział w dyskusji 
pódnoszą braki tego systemu.  Przedewszystkiem 


napisami. W razie 


E-. 


ugiej zjazdu by- 


izołówani nietylko że traóą pracę zarobkową, ale 


cżęstoknoć muszą placić za swoje utrzymanie, po 
nieważ sprawa pokrycia tych wydatków przez gmi- 
ty nie wszędzie jest uregulowaną. | Pozostawione 
bez dozoru gospodarstwa są rozkradane. W domu 
izolacyjnym tymczasem paruje ciasnota, brak elè- 
meniartych wygód, w reżuliacia czego domy | 
służą raczej tozsadnikami duru niź bronią przeciw- 
kọ niemu. Powyższe względy wpływają na to, że 


masz lud ukrywa tyłusowych chorych, obawiając się 


ściągać klęskę ruiny na tale rodziny. | 
Wzamian za to, jak się okazuje z dyskusji, w. 


te 


brai udział d-nowie Trenktner, Stefan Ster- 


której. 
ling, Boguszewski, Rechniowaki i inni spotyka się 


z uznetiem zjazdu stosowany w Warszawie system 


domowej kontroli przez odpowiednie opiekunki i 
opiekunów rodzin, Śród których Wybuchngłty spota- 
dyczne wypadki tyfusu. Sekcja uchwala zwrócić się 


do mimisterjum żdrowia % postulatem zniesienia, 


systemu izolacyjnego. . 
Dr. Bronisław Kazorowski 


w swoim odezytie p. t. „Stała ruchome oddałały sas 


nitarne, i stałe szpitale zakażne w powiatach, jako 
czynnik -zwakzania chorób 


zakaźnych” chwali gani 


| szpitali i o unieszkodliwieniu 


Niedziela, 22 września 1918 r | 


tarne kolninny, które kolejno dezymiekują domy i f 


podwórza wiejskie. 
| Dr. Kaziemierz Zieliński 
w ref. „O przenoszeniu chorych infexcyfnych do 
otoczenia” uważa ża 
konieczne, aby chorzy zakaź 
szpitali w speajalnych wozach. 

"Dr. Saiak | 
z Płońska w ref. p. t. „Walka z chorobami zakaźne- 
mi na terenie powiatów Młiawskiego i Płońskiego 
podnosi konieczność popularyzowania walki z cho- 
robami zakaźnemi. | 

Dr. Puławski 
z Radziejowa w reż. p. t „Ważka g chorobami zaka- 
źnemi w małych miastach“ pocaje szczeęgó:owemu 
opisowi rozliczne zapobiegawcze srodki przeciw za- 
każnym chorobom, przyczem za najskuteczniejszy te 
ważą skrupulatne stosowanie w Życiu codziennem 
przepisów hyzjenicznych | 
sę x Dr. Wasław Knoll. 


" k pegiat 


> 3; HT 
Towage „NÓŻEŚJ . 

W dniu dzisiejszym Towamystwo „Roz 
wój“ obchodzić będzie uroczysty akt poświę- 
cenia nowego lokalu przy ul. Żórawiej Nr. 2. 
Z tego powodu słów kilka o celu jego powsta: 
aia i o wynikach jego dzialalności, , 

Towarzystwo rozwoju przemysłu, rzemiosł 
i handlu założyła grupa obywałeli, aby prze- 
mysl, rzemiosła i handel polski pchnąć na no- 


we tory, wykształcić fachowo drobnych Dprzó- | 


mysłowców, rzemieślników i kupców a tem 
samem uazdolnić ich do rozwoju swoich przede 
slębiorstw. | 


„Jako środki, wiodące do tego celu, Tówa* | 
kursy, | 


rzystwo wybrało odczyty, pogadanki, 
wydawnictwa i t d, oprócz szerzenia wiedzy 
zawodowej i ogólnej, «dąży ono stale do po 
dniesienia poziomu etycznego. 


Dotychczasowa praca Towarzystwa wyda- | 


ła dobre owoce. Żorganizowało ono 23 związ» 
ków zawodowych, obejmujących z górą 5000 
członków, stworzyło ligę spożywców, złożoną 
z 1000 członków i utrzymuje biuro pośredni- 
etwa we wszystkich 
ich. 


Aui w prawo, ani w lont, 
Dobroczynność warszawska nie odznacza 

się machłiwością, pomimo ciężkiego położenia 

zakładów, przyjętych pod swoją opiekę, A 


jednak bardzo jej chodzi o suwerenność nad | 
niemi—i chęć figurowania w opinii publicznej | l A 
a A GŻRCA, | przeglądał listy na poczcie, od r. 1909. 


na stolcu dobroczynności szysdowej, 
Na poświadczenie mamy do zanstowania 


dwa rozporządzenia wysłane instytucjom do- | 
bicczynnym przez zarząd Tow. dobroczytności, 


które dowodzą, że ani w prawo ani w lewo nie 


mają żadnego wyjścia otoczone opieką Tow | 


dobroczynności instytucje dobroczynne niedpu. 
szczające 
jeż. pies | 

Pierwsze rozporządzenie warszawskiego 


linersowych, w jakich Towarzystwo znajduja się, 


mié wszystkie wydziały i opieki zakładów Tow. 


że w razie niectrzymania przez Tow. znaeżniej- | 


szej zapomogi, o którą czynione są starania zosta- | na Pradze będzie przekształcony na zakład samo. 


ną cofnięte od 1 lipca wszelkie wskazane w bud- 
żecie na rok 1917 zapomogi, co wydziały opieki 
ftuszą już dziś wziąć pod uwagę i warać się mo- 
źliwemi sposobami o zapewnienie eg ystencji. bę- 
dących po ich opieką zakładów bez pomo; ze 
strony Tow. i o ile nie mają środków, uprzedzić 
płatoych pracowników w da. 1 kwolnia r b o 
 wsłantu ich obowiązków z dniem 1 lipea r. b. 
-Za zgodność prezes zarządu Ed, Czajkowski. 
Drugie zaś rozporządzenie z dnia 10-go 
wiueśnia 1918 t.: 
Doszło do wiadołności zarządu, iż niektóre 
zaklady Tow. w osobach swoich. przedstawicieli 
lub przedstawicielek, lub wreszciesióstr miłosier- 
dzia zwracają się do władz polskich o zapomogi 
i pomieszczenia, przedstawiając się jako samo- 
dzielne instytucje — a ponieważ to jest niezgodne 
g prawdą i źle widziane przez władze, a zakłady 
zaś Tow., jako podwładne Tow. wedle obowiązu- 
jącej ustawy i zatwierdzonych instrukcyj, mogą 
odnosić się ze swojemi żądaniami i prośbami tylko 
„do Tow. przeto zarząd zwratając uwagę na nieza- 
chowanie przez nie iństrukcyj, żąda aby praktyk 
wspomnianych zamięchały i komunikuje im, iż 
wysyła prośbę do władz polskich, aby raczyły 
wszelkie podania przesyłać do Tow. dla dania im 


właściwego kierunku, Zarząd zaś Tow. w każ 
dobrej iniejatywie, tak jak $. 


dym wypadku pomoże 
iobetnie pomaga. | 
| Pieżes żarządu Ed. Czajkowski, 
Członek sekretarz Tow. S. Brandel, 
Porówmywując jedno rozporządzemie z dru- 
giem, zapyłujemy, jakie wyjście mają zakłady, 
które jak widać nie opuściły rąk, gdy zarząd 
dobmtzynności zapowiedział im zamknięcie, 
"W sprawie regestracji liczbowej warszta- 
p tów drobnego przemysłu. 
W środę, 11 b. m. w ministerjum przemysłu i 
handlu odbyło się posiedzenie  przedstawieiali 


drobnego przemysłu i rzemiosł, poświęcone wymia. | Stjónarjusz 


nie zdań ò zestawieniu dokonanej regesiracji war 


sztatów rzemieślniczych i osób w nich  zairudnio- 


mych. 


o Obrady zagaił Szef sekcji przemyslu i handlu, | ma 
dr. K. Zembrzuski, który ogólnie zaznajomił zebra- | 


' nych s pracami, podjętemi w tym kierunku. 


i byli przewożeni do | 


interesach członków swo- | 


rąk w ogólnej biedzie i zaradzaniu | | 


| 
| 


| rem w lokalu przy 


sto i wyrób przez właściciela mieszkania. Zel 


W 


jąc doe 


Dios aoj u | , 

go, opracowało i zestawiła tabelarycznie materialy, 
lestartzone przez magistrał i milicję miejską, two. 
oe ż R? ało KÓW we 

rzaz w ten sposób dokładny i poglądowy obrać roz 
sou naszych rzentios 

woju naszych rzentos a 

Następnie insi nyao 


wych, inż. W. Hauszyłd, referowal dokonaną pra- 
ce, zwracając uwagę mat ©, że regestracja objęła 
Az) Ra Pó . = £ RZA 4 

nietylko poszczegójne warsztaty, ala nawet miesz. 


A tezę 
s 


kania prywatne, w których jest uprawiane fzam 


OSZCZ 


szczegółowo dyskutowali nad liczebneścią Ta 
ZAWO- 


gólnych grup zawodowych, jakoteż i samych 
Wykazano cyfry aświefliły, w jek tradnych | 

warunkach pomsiaje nass drobny przemysł, or 

wykazały komietzność silnego zespolenia się do 


wspólnej pracy, ażeby móc się należycie ronwijs$ 


i iść x postępem. | 
Z wyłonionej dyskusji umano, że dokona 
praca przedstawia pouczający i cenny materjal 
którym niewątpliwie odnależć moina przytzyny o 
becnego krytyczrego stanu oraz wskazó wiej, co Czyje 
nić i jak działać należy; wobec tego ministerjum 
postanowiło powyższą pracę oglosć drukiem, 


Z departamentu stanu. 


Wydział prasowy depariameniu stanu 
komunikuje: 


państwowej, do biuna departameniu stanu | 
Holandji, w Hadze, ul. Nassau Odijcksiraat 42 
odzinach przedpołudniowyci. 

Jeszcze prowokatorzy. 
W pismach rosyjskich z ubiegłego miesią- 
ca wydrukowano nową listę prowokatorów, 
ród których gą nasiępujący z Królestwa Pob 


skiego: 


Józef Partuszka, stolarz, pseud. yolon 
dyn“, pracowal w żandarmerii powiału ma- 
riampolskiego i wylkowyskiego gub. suwak 


skiej od r. 1908, 


Salomon Sobol, syn Wolfa, pseud. „Na- 
dzieja” członek „Buńdu', pracował w tejże 
żandarmerii od r. 1908 

Wincenty Lewiecki, pseud. „Franc“, 2 
Władysławowa, introligalor; zdradził tajną 


| drukarnig, 


Wincenty Judzentowicz, pseud. „Uczeń*, 


| student pracowal w żandarmerji powyższych 


powiatów. | 
Jan Zimnocha, pseud, „Robity”, poczeiarz, 


Jan Żarłocki, listonosz, pseud, „Zły“, ro- ` 
bił to samo. 

Józef Daniszewicz, pseud, „Krasny“, 2 
Wyłkowyszek, pracował w „ochranie“ od roku 


| 1910. 


B. prezydent Łodzi w Warszawie. 
Do Warszawy przybył z Moskwy b. prezydent 


| m. Łodzi za czasów rosyjskich, p. W. Pieńkowski, 
Tow. dobroczynności datowane z dnia 18-g> | który zamieszkał u syna, 
stycznia 1917 r, brzmi dosłownie i znamiennie: |. 


Wobec nader ciężkich obecnych warunków | 


Fundacja małżonków Mańkowskich. 
Wobec mającego nastąpić przekazania WSZYST 


A d OTO SA r, +i + 
i zmniejszenia się ofiarności i dochodów. a wsku- i sich instytucyj dobroczynnych Towarzystwa do- 


tek tego braku środków, postanowiono zawiados i 


mów zarobkowych i przytułków noclegowych, za- 
rządowi miasta, istniejący pod egidą tego towa- 
rzystwa dom dla chiopeów sierot imienia małżon- 
ków Mańkowskich z Podola, przy ul. Wileńskiej 


dzielny, Spadkobiercy iundatorów, śród których 
znajduję się ks, Woroniecka, zamieszkała w War. 
szawie, czynią starania o zatwierdzenie ustawy dla 
tego zakładu, | 
Zanim tżynności te będą przeprowadzone, fune 
datórzy przekazali zakład pod opiekę ks. 0.0. Ma- 
tjanów, z polecenia których ks. Władysław Łysik . 
objął całą administracię i wogóle kierownictwo trm 
zaldadem. Dom Mańkowstich posiąda dość znaczna 
fundusze fundacyjne, wynoszące razem 573,177 mk. 
Czasy przedwojenne nie sprzyjały rozwojowi tego 
zakładu, bo rząd rosyjski nie pozwalał na prowa- 
dzenie nauki dla chłopców w języku polskim, O- 
benio że zmianą warunków politycznych w kraju 
dla uczęszczających do domu 120 chłopców islnieja 
szkoła miejska trzechklagowa, a miebawem ma 
powstać staly internat dla 80 sierot, umieszmosy 
przez magistrat z opłatą za ich ulrzymanie, co si. 
nie się podstawą dla dalszego rozwoju zakladu, 
Niezależnie od tego ks. Marjanie poczynili już 
starania u odnośnych władz szkolnych o utworm 
nia przy zakładzie szkoły siedmio-oddzi aiowej, TÓW 
usjątej się czterem klasom gimnazjum, w eelt 
przygołowania teoretycznego wychowańców domu 
do rzemiosła po ukończeniu jej w wieku do lat 14 
Szkola ta ma być otwarta w r, przyszłym. 


Sekcja gospodarstwa społecznego. 


W środę, dnia $-g0 b, m. o godz, Bej piedi 
ul. Mazowieckiej 7 (IIJ piętro), 


j odbędzie się dyskusyjne zebranie sekok gospodar 


' stwa społecznego przy Tow. 


| 


¥ 


miku wojewódzkim i radzie 


wa spe przyjaciół nauk admi- 
nistracyjnych dla członków tego towarzystwa i ta 
proszonych gości. EE 


- Pan Bohdan Wasiutyński mówić będzia „O sej 


skiem firma 
do swego wydawnictwa, przyczem 
władze powiatowe poleciły wynełnić mo szare 
gółowa. , y. wypelnig + żę | 
W odezwie napisano, że wydawnictwo ma i 
pa gospodarcze zbliżenie obu krajów, = 
„po WSStjonarjusz zawiera następujace rm 
bryki: Część I a) Nazwa miejscowości, b) 


PS © Tinta leni LA 
D kodki man ) ka 


władze miejscowa, 
| ły, a 


| Część II: adresy 
SE i kupców, 
| miłe w, ani? 
(wh więcej niż 50 hektarów ziemi. 


AE Przymusowa pożyczka, 
| Prozydjum cji sawi: | 
że NE adowiło magistrat, 
xa po wprowadzenia w życie przepisów o 
pożyesce, obowiązani są do wzięcia udziału w 
pożyćzce przymusowej i do zapłacenia podat 
ku od cy 


Mąka na bony chlebowa., 


kościoły, 


c) lekarzy, den- 


otrzymywać mąkę do wypieku do Taazać 
się winni do nast ych akienó mowego 
bra nr, L E SER nr, ie E 
ska nr. 9, Wileńska sk 85, 


ię mąką na znaczniejszy zapas 


1an. 


aan ia A den W R i 
i do biur po je zera mh się zag | o | 
ACE domów awa ka Ar, niej Zysten 


będą w kła sda 


„kręgowe m, pozer 
| GZOTOWY h od 5 1 Dół pp. do B1 pół wieczorem. 


| k sed Aeg m 
, otrzymać paszporty beż earn zol TR 
f P awolch wladz Jub  TYorenych w tym 


Dostawa zboża. 
nel bota a ubrębu wielkiej Warsza 


AE | WYZNACZONY przez prezydjum ra pa 


tyngens zboża ńa rok y dostarczy: magar 
z. zaopatrywania, ulica Kolejowa nr. 11 w 


dniach 2 314 października od godz. 8 i pół rano 
do bej popol. j 
Wojenne pantotelki. 
W celach oszezędnościowych stówcy zaczęli | 


wyrabiać pantofelki, których wierzch nie zawiera | 


prawie wóale materjału, Sa one wycięte do samych 


palców i mają Pom drobna noski, garei | 


Praca dla odka o SĘ 


ar orei -80 kobiet 4 do kopania kartofli 
m po naj 
jbl pęd z płacą 80 fen, od korca i całkowitom utrzy: 


"Bliższych informacyj zasięgnąć možna w miej- | 


skim biurze pośrednictwa pracy ul. gagi ir, 
41, od godz. 8 i pół rano do godz. 2 i pół popol. 


Echa pożaru na Pradze. 


Pomimo, žo pożar gmachu składów Kochanowie 
cza ugaszony był wózóraj znana, jednak na wszelki 
wypadek przy zgliszczach dyżuruje na zmianę kilku 
strażaków z jedną sikawką, którzy od tzasu do eza- 
su zalewają WYŚCOZWAOA się ze gliszcw płomie- 
nie, 
Wozoraj od. samego rana strażacy zajęci byli 


„ Zwłoki ulożono do trumien i przwiion do 
| tościoła św. Florjana. z 
e gal ua ERT sią we wtorek. 


- Zajście na kolejce. 


Daed wamałych. „dygnitarzów: kolejko- Diar 


hije zmama jest ogólnie $ poni imo nawolywaŭ pra- 
By mija im bezkarnie, A skutek jest ten, że zatargi 

ia a spokoju- publicznego, wywoływane 

panów są na porządku dziennym. 


i kolejką jablonowsko-w awerskiej, 
Sany w stroną Pekowimy 0 
ba, i w wianiej, chwili pëe 

; nio udążył wykupić biletu w 
w pociągu, Bez słowa AE | 


GRU. 
tě 


PATR 3 
to Srina sobie 


D główne przemysły, targi, jare 


a) firm handlowych, b) 


tyjne, poczta, telegrań, e) 
klasztory, 


i adwokatów, d) mako- | 
miejskich, posiadają j 


£ s ubrany pasażer z teczką w reku skierował się 


zmarłych po 1 kwietnia 


a bio 
wid 


10, Wielka 41, oka 
Ząbkowska mr. 85 i Wo- | 


| gdzie airaa ey że e pyl to niejaki 


ła od Jaita biara okręgowe po | 


godzinach wie- F 
| wajem a nr. 18 urednika 


| gł wszedł z platformy do wagonu. 
| ©. "mieni 


Wło za asiak t a się wiele, p. PE 


magistrati zawiadw» 


| = otworzyl swój zakład, 6 


| wie. Gość ten siedział w 
i się zapodzia 
| było 


warszawskim 
Roman Bajkowski, Elóry. w 
. waniu. 


m proyidsd byliśmy świadkami takie- | 


|. cja ma Powązki. 


mn tdi tie, 


| | - „Doliniarzt x teczką. 
_ Onegdaj w poludnie, jadący na plattormie trik 


waju linji nr. 18 znany przemysłowiec, Wickenha- 


gen, poczuł nagle, ż6 ż bocznej kieszeni ubrania 
- wyciągnięto mu portfel, 
a jednocześnie zauważył, że sąsiad jego, przyzwoi- 


AE na na przystanku prey pomniku Koper- 
y brak porttelu, usiłował za- 


nika. 
P. Wa sprawdzi wasy 


trzymać o ale den 8 
skoczył x mat” stac pnąż, aig, wy 


począł uciekać 
kierując re iin w ulicę a: 


adi: Y ubraniu a aniu dano 


ri p. W. oraz irodai 


a siego HUS i 
ten zdobył si na stay, wypróbowar 


aigi z 


udało się AEO złodzieja, 


|, Nigbawem nadbiegł poszkodowan „Wi 
i | strefy raj poni l a 1 pN role emi 
Złodzieja dono do Igo Tomiiariatu, 


Zilberst 
Przy rewizji zmaleziono u ni jeszcze 
R OR 

sy, po n OPH, se T mank. 


kie y teok teina, to zawierała 


|. kalesony mocno podejrzanej czystości, wraz 
Saka o leja oie oc, pod j 
EET esłumo do policji kryminalnej. 
„Doliniarz" x poduszką, 
Wezoraj o godzinie 6 po p 


ERN jadacero fram- 
ka KP. sądu okręgowe” 
zastanowiła okoliczność, że 


go, p. Henryka Fadlaka, 


$ dwaj mana er którzy slali toż przy nim, nagle 
ma rogu ul skiej 


Wspólnej i Marszalkowski 
góścęli się 6d niego odsuwać, 
ı joden z nich kasta ź tramwaju, a diu- 


DOZĘCZUCIETY 


kieszeni £ ot T amiar t brak porto, nano 


e oeie 


przytreymał tego pasażera, 

który wszedł do wagonu i oddał go milicjantówi. 
Po sprowadzeniu go do 15 komieńejat, okazało się, 
że był to dobrze znany złodziej kiesmukowy, Mak- 
symiljen Krasnodębski. 
Skradzionego p. F: portielu nie zaleziotwo już 
przy nim, Natomiast znaleziono . 


małą watowang goduszeczkę, 


któr złodzi j miał paltem na piersiach. 
yi naa i e Rady agłodziejom kieszonkowym 
„pęt narzędzie zlodziejskie przy robieniu sztucznego 
U. 


Przyciśnięta taką podus upatrzona oliara 
„dołiniarza”, s OdRŁICWA alkiogo 6 ścisku, 


PONT 


matowa kredzie}. 


Wezoraj rano, kiedy właściciel duej pod. 
firmą „Orenada” przy ul >. tw, 12, p. Dąbrów= 
strzegł w nim brak 
ygolowans ch w OR. ości na sobotę 1 niedzie- 
g iranków | k pakai, ytaŹne ślady świadczyły o 


A m žo M 


W nocy wide sobie likseję. 


yć — zawinęli w serwety i zabrali z sobą, 

"D swojej pR p. Dabrowski zameldował w 2 
komisarjacie, który rozpoczął w tej sprawie docho- 
dzemie. 

Okazalo się, że w ubie 
liezbie gości pAs 


gł iek w ieczorem, w 
> RA pewien klijent, 


| ywa m Be: 


p Siadaj uwagi 


Był to wysoki, tęgi, koni mężczyźna, bru- 
net ubrany z rosyjska, W duia „pspasze” na gior 
dku w towarzystwie 


uiczy konsumenci mie zdążyli | 


| „Bisdzisla 


~x K ia 


dwu innych osobników, zai atil rachunek i griei ] 


Ł Nikt go mie widział wychodzącego 
restauracji, a jednak przy zamknięciu zakladu dua 


Dówi dodziawery się o tem, miliojanci odrazu 
padli na trop „Kacapa i niebawem 


aresztowali go 


jego dwoma tow arzyszami. 
dojo się, žo był ło dobrze znany na bruku 
zawodowy ztodziejenożowiec, niejaki 
roku anat aT 
szęgo puia „pracy wyjechal z Warszawy 
wnaż Z e ucielcniącymi Hos osjanami, 4, 8 obetnie, „tate 
skniwszy za krajem“, pow 
Dwaj jego towarzysze, niejacy Henryk Kryniec- 
ki i Tona Jorek, są również #odziejami zawaódo- 


| Saena ta kompanja nie przyznaje się narazie do 


smakowitej kradzieży, mimo to odesłano ją do pole 
: aji. REG 


Józeł Grąbczewski, urzędnik Tow. akc. pla- 


| wiercie”, zmarł 17 b. md. 


Z Belmanów Janion Odorowska, lat 27, zmarła 
18 b. m. Nabożeństwo w kościele Narodzenia N. M. 
Panny dziś 6 godz. Bi i pół zraza, poczem ekspor- 


Aleksander Lada. Paszkowski, lat 60, zmar? 19 


T b. m, Nabożeństwo jutro o godz. 10-ej arana w ko- 
e ściele na Kosia, mam cksportacja na Po- 


Natalja 26 Stonelów daiżkowaki, lat 48, mèri 


lte | 10 b. m, Nabożeństwo w kościele W. W. Świętych 


o godz. 108] ŻY, Roma mwskkaćj: ua Po- 


A aj 


* Stanisław Marcoli Kwiatkowski, lat 81, zmarł 


Zo 17 b. m. Bksportacja z kaplicy szpitala na Pradze, 
żę ioico o ro 14 popol. na Bródno. 


ży i z trampoliny i p. Ejsenbett 


| brych zawodników, grały sinbo. 


22 września 1918 r. 


Łe sp ortu. 
2g dzień Ziada sportowego. 


go w numerze południowym  nadmieniamy, że 
dla uczestników pięciobołu, 


Po skckut wwyż odbył się „bieg 1.500 metrów 
Awe uczestn. stwa b do piecing ju). ig ten 


zawodów wypuścił 
biegu na. 1,000 metrów on, döwoluşym 


na łódkę i jedziemy ku mostowi Po 
niatowskiego. 


WE NL, ale nie madrościmy: tempóratu- 


ną prosłą linją 


sław Pietraszowski, student uniw. „w 


p 


„Akad. zw. sport." (polit). 


e tik wita zwycięstów ów burzliwemi oltlaska- 


Ponieważ do następnego „biegu 200 met, trud- 
eotrera brakło wspólzawodników płynie 681 p. 


p. Ńiezabytowski (Akad. 


wysokości 8 i 5 metrów, „potem n trampoliny (na 
niew ykończonej wind al przystań ak. zw. spoct.). 
Skaczą pp. Jędmzejew ski (w. W. wiośl.) = tylko z 


wieży, Maka == Akad. zw. sp. — (umiwer.) g wie 
(siudenł uniw, 
członek „Koromy”), raz z wieży i kilkanaście va- 
zy — Salda, trup, Auerbach i delia. — z trampo 
limy, 


*gędziowie nagradzają p. Eisenbetta. 


Jeatto rzeczywiście pływak (wczoraj nie star | 
"wał w zaw. pływackich) i 


Św bardzo dobrze 
zbudowany i z dużą przyszłośc 


Zawody plywackie soba się o w pół do | 
trzecie 


6 SEN 4-ej popołudniu na boisku Sobieskie- | 
| zemu” zewnętrzną stylowość. Niestety, cała specye 


go został rozegrany „© mistrzostwo Warszawy“ 
match pilki nożnej. 
„Polonia — 
(3:2) 
| Nasze druży y pilki nożnej grzeszą prowizo- 
rycznością składó 
ny przyk 


„Korona“, 


niania skladów sa często przykre, czasami nies 
dziowane. Oto np. niedawno naczelna drużyna , 
lonii“ była zwyciężona przez własnych 
tylko dni ęki temu, że młodzi mieli skła 
zawsze w nim się Ćwiczyli. 

Wezorajsza gra o mistrzostwo nie była mistrzo- 
TE Polonii” jedną, p 

„Polonii 
wielkiemi brawami „Polonii“, i jedna, tuż prz 
mym końcu mathu "Koronie" A dzi i P dem 
ger dobrze i energicznie, w drugiej częśći gry ugu 

mal nawet z boiska dwóch graczy (jednego z „Koco- 
my” i jednego z „Polonii”) za żoulowanie, 

Po matchu zaszedł jednak bardzo przykry Incy= 
dent, Schodzącego z boiska sędziego żuieważył bar- 
dzo młodziutki widz — zo znaczkiem „Korony“ 
Wywołało to zrozumiałe oburzenie, mogąco Bİ 
awaniurnika źle skończyć. Interwencja przedstawi- 
cieli zjazdu obroniła go od tego. 

Jest to Stanislaw Kuorman == uczeń szkoly 
gmuk pięknych 

O godz. 7 i pół odbyło sle w lokalu zjazdu że- 
branie konwentu sędziowskieo i drugie w lokalu 

„Korony” dyskusyjna SLN którzy obradował 
nad projektem  powsżóć i tegulaminu 1 statue 
tu, któryby w przyszłości obowiązywał wszystkie 


ZrZESZENi4 SPORÓW, 


Program trzeciego dnia zjazdu. 
oanp dzień będzie głównym i zarazóm o- 
slatim dniem zjazdu towarzystw sportowych id 
gimnastycznych. 
Złożą się nań najciekawsze i zarazem najważ 
miejsze pokazy sportowe. Dziś również rożegrane 
zosiamą ostatnie walki i rozetrzygnięte zwycięstwo: 


Godzina 8 rano, 


| Otwarcie przystani akademickich awiązków sport. 


| ceremonią AA 


Na miłą i cieka wa, a tak waźną dla młodych 
towców uroczystość centrala ak. zw. Bp. Toż: 
sala ZAPROSZENIA do b. wielu wybitnych sportowe 
ców polskich, osobiście zaś starała się pozyskać na 
przedstawicieli ministerjum 
W. R. 1 O. P. i zninisterjum zdrowia. 


Podtzas uroczystejo otwarcia przystani wy- 
głoszono będą przemówienia, 


Godnina $ min, 15 rano, 
Rozpoczęcie zawodów wioślarskich. 


1) Bieg skulingów p, Jędrzejowski i Duchow- 
ski; 2) Bieg paireareds pp. Drewnieki, Zamoski i 
Kitematt; 3) Clou zawódów bieg akademicki — 


„Uniwersytet " (pod sterem p. Nadralowskiego) i | 


„Politechnika” (pod sterem p. Maliszewskiego). Na 
szóstkąch nasadnich; 4) Bieg wioślusk na pólbą- 
kach I osada pod sterem m Roguskiej, -ga m Ph 


: Okzyúskiej 


A pe bispi ta 2.000 metrów. 
Komisję sędziów wioślarskich tworzą pp. IL 
Miani BR. Koch, ks, Müller, Bł, aa Zaręba i 


„SŁ Zubarkier. 


Równocześnie 6 godz. Dej rano madbędą się na 


 Dynasach zawody szermiercze ż0h grup. Do pierwe 
już - magrodzo» 


- * szej, przeznaczonai m szermierzy, 


W uzupełnieniu sprawozdamia niedokończone» | 


skiem (dla ucz. pięciob.) wygrał p. Miecz. Scereda 
(Korona). 

Tym sposobem w Sobahi Pani Ae ekr , 
kami poprzednich sm w pięc wygr Ch , 
Zawody pływack ię | 

1216 zjazdu udali się 
y pływackie, WATIN 


ysłtewalii ki > 
aży Ganei który mimo pada zhola do 
~ ma siart G-ciu dit siać do | 


| mą dziś dostep publiczność nawet pozaz 
iprzojniości wioślarzy-alendemi- i ER 


re wody 128 R, powietrza 180, Silny wiatr pod 
wodę tworzy fale i bardzo przeszkadza płynącym, | 
którzy u. b. nie mając wyznaczonego toru nie pły: | 


m +. ji ESL 
Cała prawie rore, Dre pierwszy p. Stani- | połatejstego rozkwitu bujuej | a 


ma zresztą tylko "eróoiwtkie spodenki =» Akad. | 
| Mik ki — ileż to eo yakon en zone Boe 


anie rtowych, aj na kilkadziesiąt | i 
metrów prze mels w go p. Giłewicz | 
(„Korona“); czas 11 m „154 ek W sekundę pó | 
mim mija celownik p. Pietras szewaki, twzacim jest | 


p. Nowiński (warsz. tow. Bp). czwartym p. Goście | 
| nych, jak wczorajsze wznowienia 
Zalegająca przysłań, pomost, a nawet bulwar | 


| (Tykalska) podtrzymywali nastrój i eimo 


Zaleski (Ak. zw. sp.) na czas i przybywa do mety 
w 2 m. 61/, sek. Mimo złego czasu Te Z, | tyngt li- 
nja krzywa), wykazał ou b. dobre i pier 
wszorżędny trening. 

W ostatnim biegu 100 met. Dron startuje 
Ta zawodników. mare pa ywa (poza | kom- | 
sem) p. T (w 54 J, drugi — p p. Kaie 
żyk-Niwiński („Korona”) 1 iu pry trzeci 


Rozpoczynają się skoki oł s wieży z | 


! nia, 


| pierwszego aktu, 
Wczoraj mieliśmy tego dosad- | 
d. Obiedwie drużyny, posiadające dö- | 
Skutki tego zmie- | 


ag De ż 
iuniorów | 


stały 1 | 


strzełono „Koronie“ dwie brem- | 
 przetwia: jedną, oe A | 


ja | 


ś mych, zapisało się 11 eniai, do drugiej (m 
nienagrodzonych) iu. Wejście bezpłatne. 


Gedzina Ż i pół popol 
Zawody lekkoatletyczne. 


Najsardziej sportowym i najwi ięcej zbliżonym 


| do dawnych greckich igrzysk olimpijskich popisem, 


będą zawody lekkośtletyczne na boisku w parku 
Sobieskiego (g. ʻia pp.) Zwycięzcy wazarajszych 


| przedhiegów staną najpierw do sttuttietrówki O ile 
wszystkie skoki i rauty były rozgrywane wył | przechiegów s | 


Można przy ptiszeżań, spra JB p. W. Gehethner, Ze 


| wodnik o dużym treningu, lub może p. Sośnieki. Na- 
| stępnym numerem będzie skok wwyż z rozbiegiem, 
s dalej : 
biegiem, który wezoraj wypadl zupełnie nieźle w 
j ćwiezeniach do pięcioboju, 
i slabo w Królestwie rozwinięty, 


rzuł dyskiem, bieg 400 m. skok w dal z ror 


wk o łycze, bardzo 
bieg rozstawny' 


( („ształotą”), rzut oczezopem, bieg na 1500 metrów 
| i wreszcie chód na 10 kilometrów. 


Zakończenie ziazdu. 
Zakończeić i zamknięcie zjazdu odbędzie ka 


ogiz Bej w. w salonach Tow. łyżwiarskiego (Do- 
| lina Śzwa 


karsks), 
Tem tek wą rozdane zwydęzom dyplomy 


Publiczność. 
Na wszystkie zawody dzisiejsze, prócz regat, 


GAR. 
Wobec propagaiorskiego charakteru zjazdu we 


dzial pubiiczności jest jaknafbardziej pożądany. 
wadzi zawodników skacze na komendę do | | | 


Teatr i widewiska. 


„Pan Damazy* w Rommaitościach. 
Od czasów gdy Helena Maroe 


wala LA naszej scenie dramaty 


nę Rozmaltości! A żaden może z okh nie miał ta- 
kich dysharmonij, aby się tak TE WOWNĘŚTE: 


Podczas, gdy p. Rapacki (rejeaf) i p. Mioliska 
; wieje 
skiego dworu, już p. Liidowa, grająca menig 
skonale, zbyt nieprzerwanie wyrywała ślę ze oe 
abe wśród którego można być w menjsrech „de 

mą”, a aa zachować cechy swego slant; nio zde- 
i iajskiego, x epoki Blizióskiego nie mig 
ła w sobie p. Gromnicka iw: a p. Fi zaikłowć 


so pana Damave menk 
zai yi A Ea ad kaś wie 
kie prawdopodobieństwo; wrescie p. Różycki, nia 
dobywajscy z wnętrza duszy ani jednego akcentu, 

trwali w nieustannej dysharmonii z sytuacjami, sie 
zmoszacemi plytkiego i powierzchownego trakiowa- 
P. Roland miał trzpiotowatość ciężką i werwę 
sztucznh, tontrastujące z wywieranem przezeń Wia- 
Żenióm zarówno na ojca, jałe na obie dziewczyny. 


| Całość interpretacji sztuki, do pewuego slopnia już 


klasycznej, mie miala wyraźnego pięina epoki oras 
środowiska, do których przykuł ją autor — na zawe 
sze. 

Przeczuwamo w Rozmajiościach to ne varie 
tur i usiłowano nadać wizotajszemu „Panu Dami 


ficzność tego „siylu“ polegała uwa spodniach z pode 
pinkami, jakich jednak już nawet w roku 1860-tym 
tie noszono. Sukienka znowuż p. Gromnickiej s 
z lekką tendencją ku turnjurze, 
kontrastowała ż suknią niemal współczesną p. Lü- 
dowej, a bardziej jeszcze z tegoczesnemi żakietami 
młodych panów. 

P. Gromnicka, utalentowana młodziutka armyst- 
ka, która w ubiegłym sezonie dała się tak obiecu- 
iato poznać ze sceny teatru Polskiego, wyszia zwy- 
oięskó z pierwszej próby ogniowej w Rozmaito- 
ściach. Podobała się. A gdy się jeszcze pozbędzie 
podniecenia zbyt przewlekitego, niemal aieuslanne- 
go, oraz „przerysowywania” sżezegołów i mieostro- 
nego z lekka zgrywania się, a zaś zacznie grać — 
nie: awoboduiej — lecz z większą asiuralnością i 
prostota, będzie w zupełnej zgodzie nietylko s pu: 
Wicznością, mocno wrażliwą na pomyślue „warunki 
zewnętrzne”, lecz i z krytyką, kiórej oczkiem ochos 
by najśliczniejszem nie podbije. 

Czy p. Szylinżanka wciąż jeszcze bawi na urlo 
pie, że rolę Mańki powierzono p. Tekli Trapszo? 

Cn I. 


TEATR PRASKI 


„Dyrektor Flachsman*, sziuka w $-<h aktach 
Ernsta 

Wystąwiomy na Pradzo „Dyrektor Vlachśman* 
obiegł ongi wszystkie secny nie Wale grano go 
z dużem powodzenie na seenio krakowskiej i lwo- 
wskiej, jako zjadliwa, osinę satyrę na szkolnietwo 
ludowe a przed lat kiliai taicaięeiu, kiedy placów= 
kami oświaty rządziła nie oświała, leca przężasty 
pieśnią szaulonu i szowinizmu biurokcc'yzm, gdy 
szkola wiejska była ostoją umysłów uujiępszych, 
niedopnrzezających ładnego Gwieżego doplływiy 
czy jednostki znającej i umiejącej prowadzić du- 
SLĘ dziecka. 

I oto Ernst z wytrawną rulyng wybornego ob- 
serwatomm wprowadza widza w taki zatęchły Świa- 
tek, kresli galeryjkę typów wprost groteskowych, 
choć pisząc satyrę latwo mógł sylwetki te wykarye 
katurzyć, Lecz autor nawet w cięciach satyrycze 
nych jest biegłym operatorem, odsłania bolące 
miejste a nie kaleczy, i dlatego sztuka jego jest 

ila i pogodną, mwłaszcza że żwycięża w tym zgnia 
ły jg A laiku prąd nowy i jemu przypada iriumi w 
udziale. 

Rola tytułową zagrał p. Zejdowski, stwarzająć 
typ nader silny, wydobywające z roll wszystkie t 
ły nauczyciela nieuka, i plaskiego człowieka, a 
mimo to ultrzyjnując całą sylwetkę w z dys 
ieretnym. Niemniej wyrazista kreację dał p, Ža 
remba o silnie charakierystycznym podkładzie jö 


o włalności, p. Kęcki grał ż nerwem i szezórą prosło- 


łą. Z ról pomniejszy ch wymienić należy typy stwo 
rone przez p. Nawi Tockiego, Ogórkiewieza i Kwiat- 
kowskiego. Role kobiece wypadły naogół blado 
e: y. 
Z Opory. 

Dziś „Faust* z „Nocą Walpurgji* z pp. Polina 
ską-Lewicką, Żolską, Doboszem, Osirowskim i 
Rechtlebenem. W tmńcach bierze udział zespół ha- 
letowy z primabaleriną Pawińską. 

Jutro po raz drugi „Tannhäuser“ a dyr, Korole- 


| pięrWaydową i Dygesanę 


I 


` We wtorek ukaże sią pierwszy raz w sezonie 
„Airykanka", Obsadę tworzą pp: Korolewicz- 
Waydowa, Gruszczyński, oraz Krużanka, Ostrow- 
ski, Narodny, Munchingr í Kamieński. 
Teatr Rozmaitości. 
Dziś powtórzenie wczorajszej premiery „Pana 
Damazego* w wykonaniu pp. Liidowej, T. Trapszy, 
Gromnickiej, Micińskiej oraz pp. Frenkla, Rapac 
kiego, Śliwickiego, Rolanda i Różyckiego. 
| |_| Testr Nowości. | 
Meassałówna występuje dziś i jutro 


| P, Lucyna | 

„w świetnej operetce „Targ na dziewczęta", która 
grywana jest stale przy wyprzedanej widowni.  - 
' Najbliższe przedstawienie „Księżniczki Czar- 
daszki“ maznaczono na środę. 


| Teatr Polski | 
do wtorku włącznie grać będzie „Księcia nięzłom- 


„ Na środę afisz teatralny zapowiada „Cyrulika 
sewilskiego" Piotra Carona de Beaumarchais w 
przekładzie T, Żeleńskiego (Boya) z pp. Majdrowi» 
czówną, Jaraczem, Leszczyńskim, M skim i 
Zelwerowiczem w rolach głównych. j 
|; Kasa zamawiań dziś rozpoczęła sprzedaż bile- 
j tów. 8 : 


„ Teak Lomi 
„Kawiarenka“ grana będzie dzisiaj w teatrze 


Lęimim ostatni raz. Jutro „Dudek, a we wtorek 
„Ciotka Karola". We wszystkich tych iarsach wy- 
- slępuje p. Antoni Fertner, . l 

W próbach nowa farsa Bissona „Piorunem, 

Dziś premjera sztuki „Zachwycająca kobieta" 
a Obsadę mora Pp "4 p kaka 
zyltinżanka, ryliński ielicz, anowicz, 
Chmielewski, Ratowski i Neubelt. = 


- Dziś po południu, po cenach zniżonych „A. B. 
G. w miłości”, komedja Ooolus'a z pp. ińską, 


Kozłowską i Leszczyńską w głównych rolach. 


Teatr Praski. 


Dziś o godz. 3 i pół pp. wesoły wodewil €. Da- 
nielewskiego „Panny bez posagu“ z p. Zarembą w 
roli Mroczkowskiego.. 

„. Wieczorem po raz 
rownik szkoły“. | 
Teatr Powszechny (Chłodna 29). 


Dziś i jutro „W noe lipcowa“ B. Gorczyńskie- 
go. Początek dzisiejszych przedstawień o godz. 3i 
pół pp. i o godz. 9-ej wiecz. 

Teatr Wspólłezesny (Mokotowska T8). 

o Dziś zrzeszenie „Niezależnych“ daje dwa 
przedstawienia, o godz. 5-ej dla dzieci i młodzieży 
po 1 marce „Głodny poeta“, „Kwiaciarką” i „We- 
sóły Ździebko”, oraz o godz, 8-ej wiecz. komedjo- 
operę „Czuła struna“, farsę „Podejrzana osoba“ i 
koncert-kabaret. 

/. „Czarny kot“. 

W obecnym nowym programie cieszą się po- 
dzeniem pp. Bielska, Rapacki i Morozowicz w 
operetce „Rajskie jabłuszko”, p. M. Strońska w 
„Rapsodzie żałobnym”, p. Doboszowa w „Starym 
zegarze", pp. Kitschman i Tom w swych nowych 


drugi sztuką Ernsta „Kie- 


= Pinia: oraz pp. Olwiczówna, Windheim i ba- į 


s: | Teatr „Miraż“, | 

'. Daje dziś sketch Wima „Idealny przyjaciel“ w 
wykonaniu pp. L. Orwidowej, E. Gasińskiego, L. 
Brodzińskiego i W. Bratkiewicza, oraz program 


składany z udziałem pp. Madziarówny, Maud Gal- ; 


ston, Ursteina i Hanusza na czele, 


Bais | jutra w teatrach 


jutro „Tanmmhäuser“ Wagnera (g. 7.30). 


ei“, 
- Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro komedja Bliziń- 


730). | 

- Teatr Nowości, Dziś 
częta" (g. 7.80). 

. Teatr Polski, Dziś i jutro „Książę niezłomny* 
Calderona (g. 7.30). 


i futro „Targ na dziew. 


ta“ (g. 7.80). | 


Teatr Praski. Dziś o godz. 3.30 pp. „Panny bez ; 


posagu“, wieczorem „Dyrektor szk ff 
_ Ernsta (g. 7.30). 


| Listy do Redakcji. 
- Otrzymaliśmy z prośbą 


następujący: | 
RE Szanowmy Panie Redaktorze! | 
_. Wyczytałem w pismach zapowiedź nowej dy- | 


rekcji opery polskiej, iż wystąpię w niektórych 
miastach w jej. przedstawieniach. Mam zaszczyt o- 
świadczyć, że nie biorę żadnego współudziału w tej 
operze. — | ea i 


| Z poważaniem | 
W. Grąbczewski. | 


-x W numerze 
„Gazety Urzędowej“ władz cesarsko-niemieckich w 
"Warszawie, umieszczone jest rozporządzenie p. ge- 
neral-gubernatora, podług którego wszelkie znaj- 
„dujące się w kraju węże i opony do TOWETÓW, oraz 
„obręcze gumowe do dorożek i ekwipaży. winny być 
„odstawione. Jako ostateczny termin do odbioru we 
ży i opón rowerowych oraz obręczy gumowych do 
ekwipaży oznaczony jest 15-ty październik 1018 r. 
W celu dania posiadaczom dorożek możności zao- 
patrzenia się, bez przerywania pracy, w obręcze, 
zastępujące gumowe, wyznaczono termin 15-ty lj- 
-Bbopada 1918 r. SZR a RE 
i Do odbioru obręczy w Warszawie upoważnieni 


g Bracia Grimberg, Nowy Świat 94. 
L. Griidiger, Chraielma 66. T. g 

-. Składnica mieści się w Warszawie, Nowy 

„Świat nr. 9. o 

(.. Firma Grimberg 


jednak nikogo do-nabywania obręczy zastępczych 


- tylko w tej firmie, Zaleca się zaopatrzyć się w obrę- | 


cze zastępcze, podany bowiem wyżej termin odsta- 
wy nie będzie więcej przedłużony. 


ui OWE. _ POWA PAŃ. aa T aaa „IE RET mni WETA bin widm 


satyra | 


4 ich w piwnicy z polecenia dziadka. 


o zamieszczenie list | 


| czasu odbiły się glośnem echem w Cz 


40-tym urzędowego dodatku do | 


jest również w stanie dostar- | 
ćzyć obręcze, zastępujące gumę; nie obowiązuje to | 


7 SąGÓW. 


Jana Pieńkowskiego i Włodzimierza Skrzynowskie 
go. | 


pracowników, która byla jednym z głównych powo- 
dów napadu na dyr. llskiego. a 
W jakiś czas po tej decyzji pp. Pieńkowski i 


gu z powódziwami przeciwko magistratowi tej tre- 
„Byliśmy — piszą — na urzędach kontrołerów 
składnie i inkasentów W. Z. i stosownie do etatu 
pobieraliśmy 350 mk. pensji miesięcznej, 50 mk. 
tytułem wynagrodzenia dodatkowego za czynność 
inkasentów, oraz 2 funty chleba dziennie za każdy 
dzień „roboczy“, — ogółem więc etat wynosił ma- 
rek 412 i fem. 50. | o 

„Decyzją prezydenta miasta z dnia 26-go kwiet- 


przyczem magistrat wypłacił (nie wymawiając: po- 
sad, czyli nie zwalniając z urzędu) 175 mk. w ma- 


czyli razem 650 mk, — nie wypłacono nam. 


prawa, miejsca w terminie, powodowie domagają 
się zasądzenie im po 650 mk. | 
Podczas gorących rozpraw, pełnomocnik magi- 
stretu, adw. Polikier, wywodził, że na zasadzie art. 
1 ust. post. cyw. rozpatrywanie pretensyj pracow- 
ników, wynikających ze stosunku służbowego do 
magistratu — jako instytucji o charakterze publicz- 
no - prawnym, nie podlega kompetencji instytucyj 
sądowych. W chwili jednak obecnej — przejścio- 
wej, magistrat zgadza się tymczasowo nie korzystać 
z przysługującego mu prawa zgłoszenia ekscepcji 
powyższej, a tem samem poddaje się jawności wy- 
rokowania K. P. sądów. | | 
Powołując się tedy na różne dowody w aktach, 
pełnomocnik popierał akcję w calości. 
Obrońca powodów, adw. przys. Nowicki, dowo- 
dził, że dokumenty złożone przez magistrat, nie ma- 
ją żadnego związki ze sprawą, ponieważ powodo- 
wie nie występują o odszkodowanie za usumięcie z 
posady, a o zasądzenie pensji za czas „zawiesze- 
nia“ w czynnościach. Zawieszenie nie jest utożsa- 
mione z wydaleniem. | ARE 
Pełnomocnik magistratu oponówał, twierdząc, 
że powodowie byli zawieszeni w czynnościach, ja- 
ko podejrzani o udział w napadzie na d-ra Hskiego; 
decyzją zaś urzędu dyscyplinarnego zostali za udo- 


moc ostateczną, jak to wskazuje ustawa o służbie. 

Na żądanie sądu obrońca magistratu bliżej tego 
€ prawa określić nie mógł, l a 
z Ostatecznie obrońca magistratu prosił, by w 
razie nieuzmania decyzji urzędu dyscyplinarnego za 


miarodajną — sąd wyznaczył badanie świadków. 


Sąd pokoju (sędzia Łabęcki) udzielił obrońcy 


magistratu dwutygodniowego terminu dia wskaza- 
- Teatr Wielki, Dziś „Faust“ x „Nocą Walpur ` 


nia środków, mających” ustalić, iż zawieszenie w 


z 


Ę cyjnego 


Górski przyznal fakt spożywania mięsa psów. 
s przeczył jednak, jakoby je kradł R 
j , Wnuk Górskiego potwierdził fakt spożywania 
g mięsa psiego przez dziadka i przyznał się do zwa- 
i biania psów obcych na podwórze i do zamykania 


: Z powodu stwierdzenia faktu kradzieży psów 

j sąd skazał Górskiego na trzy miesiące więzienia i 

j polecił uwięzić go niezwłocznie, | 

, Wnuk jego został skazany ną dwa tygodnie 

| więzienia, lecz z powodu jego nieletności wykona- 
nie wyroku odroczono na lat dwa. 


Zemsta narzeczonego i zabójstwo. 

, K.-p. kręgowy — sądził spraw 20-let- 
niego Wiśniewskiego i 19-letniego Amtoniego Sko- 
taka, oskarżonych o zabójstwo na osobie obywa- 
„tela Jana Marzęckiego w  Załuszkach Pow. War- 


sza.wskiego. | 
Nie. powtarzając tu szczegółów, 


kióre swego 
0 się głoś ęstochowie i 
poza jej granicami i znałazły wyraz w maszem pi- 
śmie, przypominamy jeno główne zarysy zbrodni. 

_ Zabójstwo zostało dokonane w marcu r. b. kie- 
dy to Helena Kowalikowa, siostra Wiśniewskiego 
powracała, z odwiedzin u rodziny Marzęckich w 


towarzystwie Jana i Teresy Marzęckich, którzy j 
odprowadzali, - a 


„ Gdy towarzystwo to zbliżyło się do domu, sto- 

lącego tuż przy drodze, z za węgła wyskoczył ja- 
kis osobnik i tępem narzędziem uderzył dwukrot 
nie w giowę Jana, który zwalił się na ziemię, po- 
czem, ominąwszy Kowalikównę, skierował - swa 
«losy na Teresę Marzęcką. e A 
| Marżęcka wyszła z rak oprawcy bez cięższych 
uszkodzeń, natomiast jej brat Jan, o godzinie 3-ej 
w mocy żywota dokonał. no są. 


| stwierdziły pęknięcie czaszki i wstrząśnienie m 


Na śledztwie W. nie przyznał się do winy, pows- 
łując się na swoje alibi, jednakże w dodatkowych 
„zezmaniąch utrzymywał, iż zabójstwa dokonał jego 


szwagier Antoni Skotak, | 


który mu myśl napadu 


Dokonane przez dr. „Konopackiego oględziny. 
I mio 


Sprawa napadu na dr. Iiskiego. 
Urząd dyscyplinarny, po rożważeniu dochodze g 
nią w sprawie głośnego napadu na dr. Konrada | 
skiego, wystąpił był z wnioskiem usunięcia z zaj- | 
mowanych posad między innemi pracownikami wy- 
działu zaopatrywania miasta: kontrolerów piekarń, | 


nia r. b. zostaliśmy „zawieszeni w czynnościach”, 


ju, a resztę wynagrodzenia za maj, t. j. 237 mk, 50 | 
ien. i wynagrodzenia za czerwiec mk. 412 fen. 50, | 


„Ponieważ nie wymówiono, wbrew przepisom 


wodnioną im winę usunięci z posad; ta decyzja ma 


Urząd we wnioskach swoich uznał, że panowie | | 
ci rozwinęli dezorgamizacyjną działalność pośród -| 


"0 teatr Polski, | 
ġo) z przedwczesną i tragiczną śmiercią 


ś. p. Władysława Kindlera, teatr Polski w Ło- 


dzi pozostał bez kierownika. Kontrakt z To- 


i i i | warz. teatralnem na dzierżawę budynku został 

Śkrzymówski wystąpili do sądu pokoju 12-go okrę- | bowiem zawarty przez zmarłego dyrektora, ze | jes 

/ śmiercią więc jego upadł Kwestja zatem obje- 
/ cia na sezon bieżący teatru Polskiego w Łodzi 
Maszyńskim jest otwartą. Najpoważniejszym kandydatem 
na objęcie kierownictwa teatru jest podobno 
| p. B. Bolesławski, znany w Łodzi ze swych da- 
| mniejszych dyrekcyj. Obecnie teatr prowadza- 
| ny jest prowizorycznie przez p. Szeifera, wspól- 

-nika finansowego ś. p. Wł. Kindlera, który | 
zawarł z nim oddzielną umowę, nie mającą 
| mie wspólnego z kontraktem, zawartym z To- 

| warz. teatrainem. SE 

Mrozińsk. 


| Należałoby życzyć, by decyzja Towarz, 
nastąpiła jaknajszybciej i drogą prostego 1 


mieckie: i 


1) W dniu 18 lipca m b. 12 nieprzyjaciel- | 
skich samolotów zaatakowało szpital „Braci | 


(0 Nezalja: rmmnósd, 


- 2) w dniu 21 lipca r. b. zaatakowane z0- | 


Miłosiernych"* w Trier. Liczba ofiar wynosiła 
7 zabitych i rannych. >. | 


stały lazarety w dolinie rzeki Vesle. a. 


8) w dniu 15 lipca r. b. dokonano napadu | 


lotniczego na szpital w. Offenburgu. 
4) w dniu 22 lipca r. b. 50 samolotów nie- 


przyjacielskich zaatakowało w biały dzień la- | 


zarety pod Mont Notre-Dame. Zabito 80 osób, 
raniono 70, pomiędzy innymi: lekarza frybur- 
skiego dr. Gosslera, lekarza francuskiego, 
pewną liczbę sióstr miłosierdzia oraz 
Francuzów, Amerykanów i Niemców. - 


5) w dn. 1 sierpnia r. b. podczas ataku na | 


Dure tnafiono prywatne 
pych oraz w szkoły.  .. O O0 | 
|__ 6) podczas ataku tego samego dnia na la- 
zaret wojskowy w Laby pod Conflens zabiło 2 
osoby, raniono. 67, pomiędzy nimi 13 ciężko. 
7) w dniu 11 sierpnia podczas ataku lot- 
niczego na Montdidier o godz. 1 m. 15 pp. 


schronisko dla śle- 


M 


towe, wyraźnie oznaczońe czerwonym krzy- 
żem genewskim. Z pośród rannych i chorych 


Prócz tego pięcioro dzieci bawiących się w po- 
bliżu lazaretu, odniosło rany po części ciężkie. 
Wobec tego, że wszystkie lazarety, jako 
takie, zupelnie wyraźnie oznaczone są czer 
twonym krzyżem, przeto wydaje się, iż postę- 


skowego jest planowem abakowaniem niemie- 
ckich zakładów sanitarnych. | 

Rząd niemiecki zastrzega się najwyraź- 
miej. przeciwko dalszemu naruszaniu uchwał 
konwencji genewskiej i prosi „poselstwo 
szwajcarskie, aby maczyło w. jaknajszybszy 


skiemu i angielskiemu * 


Mmm. 
06]. ea Berm, 21 września, 
(Felegram W. A. 4). - 


wybrzeżu amerykańskim: parowte: „Lake A- 
don“ (tonaż niepodany), „Westbridge* (8.900 
ton) i „Ebere” (7.300 ton). Zginęło 19 ludzi 


załogi. - Pad 

Paryż, 21 września 

- (Telegram w à Tho A 
Parowiec „Admiral Chamer" storpedowa: 


oraz ładunek koni i materjału wojennego, Z 
załogi wszyscy prócz 6 zostali uratowani, 
 Nonferencja robótnicza, 
|| (Telegram W. A. TJ 
Biuro Reutera donosi i RSE 
Konierencja robotnicza uchwaliła pod ko- 


wojennych w redakcji zmienionej przez komi- 
sję, poczem została odroczona s zau 
kobita aSo S ARER E FE 


y 


| mo, o kierownika sterty p 


| Krakowa do Łodzi, gdzie obejmuje z powrote 
akcję teatru tamtejszego. Para 
| curiosum 


zorganizowana straż ogniowa ochotnicza, 3 


| potrzebne narzędzia 


ważnym węzłowym punkcie kolejowym, © 


| czele stał prezes sowietu miejscowego Jawpow 
"i komisarz wojenny Koruchowicz, 


mji przeszła na stronę spiskowców. 


` donosi: 


gdzie zaślubił pewną Rumunkę, nazwiskić 


Tennych | Gpoylja Lambiino, 


wiadomo jeszcze, tak, jak nie wiadomo 


rzucono około 40 bomb na urządzenia lazare- 


śmierć poniosło 6 osób, rany odniosło 21: osób. 


powanie nieprzyjacielskiego dowództwa woj- | r 


| sposóh przesłać ten protest rządom francu | 
| „dział się zmuszonym 
Niemieckie. łodzie podyodne zatopiły przy | 


wy z Waszyngtonu, 
„potwierdza. 


„jest oświadczenia 
ny został w drodze z Bizerty do Malty w dniu 
18 b. m. Parowiec miał 174 ludzi na pokładzie 


| Dotychczasowe straty Wich 


. tychczasowe straty Włochów w zabi 
„nych i wogóle niezdolnych już do sł 


niec sprawozdanie komisji w sprawie celów | 3. t wog 
kowej wynoszą 1.850.000, 


biega obecnie nie Towarz, t nę, Jee 
wiek, pragiący za WSZELKA WI 
zukający Kog 


PRZE 
RE 


eatru krakowskiego, wyjeżdża w Big] 


Osobliwość — 

W parku Sienkiewicza dojrzewają 
ki Ka Niechaj nikt nie przyp 
zest to żart. Grusza wierzbolistna rośnie pr 
wej środkowej m: rea z tych dniach 
już zupelnie GOJTZBŁE. a 
p a b jednak zrywać i próbować 
wolno. Można je tylko oglądać i podziwiać, 
į i wybryk natury. 


Nowa straż ogniowa ochotnieza. 
(o) Staraniem pisarza gminnego w 
wicach pow. Łaski, p. Głębskiego, sos 


komendantem został p. Głębski. Przystąp i 
że do budowy szop dła straży, oraz sprowa 
ogniowe. 


an a a 


Wykrycie spiti. 


Wiedeń, 21 wrześ 
` (Telegram W. A. T) s 
= C, i k. biuro telegraficzne donosi z M 


W mieście Kozłowie w gub. Woroneżskiej, 


kryto szeroko rozgałęziony spisek, na które 


Tak zw. żelazna kompanja czerwonej ar- 
Dwa pułki pozostały jednak wierne rzą 


Tłumienie powstania odbywa się w es 


- Bukareszt, 21 
|. (Telegram W. A. TJ). 3 
- Wiedeńskie «c.i k. Biuro  telegraficz 


-o Wiarog podróżni, którzy tu przybyli 
z Jass, opowiadają, że obiega łam ca 
jakóby rumuński następoa trenu, książę Km 
rol, w połowie września wyjechał do Od 


MIL] 
© 


Jak wiadomość o małłeństwie tem pity 
jeta została przez króla i królową, nie tu nie 
nież, czy następca tronu zawarł związki m 
żeńskie zgodnie z pozwoleniem rodziców, x 
też była to „niespodzianka”, - 


Wybuch w fabryce amoni, 


Berlin, 21 Wrześni 
- „Berliner Tageblatt" donosi z Wiedni 
Urzędowo ogłaszają, że w fabryce amt 
cji w Wóllersdori pod Wiedniem, nastąr 
wybuch w oddziale, w którym sporząd: 
naboje armatnie. Z niewiadomej jeszcze p 
czyny powstał tam pożar, który spowod 
liczne wybuchy. 
Katastrofa pociągnęła za sobą wiele 0 
Rannych przewieziono do szpitalów w Wie 
ner-Neustadt. EDEN 
Dzięki odpowiednim zarządzeniom p 
w fabryce nie została przerwana, 


Sf. Nikiel. 


„ Waięcie łuku St. Mihiel wywołało 
wybuchy radości, że aż rząd ACE 
wystąpić gz ostrze 

„Petit Parisien“ ogłasza telesram | 


Poważna prasa powinna. właści 
sukces oceniać, a nie oddawać się szało 
dości. W tym względzie bardzo zn mi 
członka francuski 
w „Ameryce, Azana, który polecał na 
woale nie myśleć o Metzu. sj 


Kopenhaga, 21 wrze 
„National Tidende“ donosi z Londy 
korespondenta „Times'a“, 4 


a Hieüulels, 22 werolinia Rise z _ 


mr m 


| si STYLO wy“ 1 ż 


w ykonaniu artystów sceny warszawskiej. s s 


8 zy raz w Warazaśla l 3 a Poozątok G godz, Śp | Bla dza | RER | 

> złanowiące nowy tami s stuki domaga na tle E > = $ h pultura XX wioku“ 

— y a Sp, E sa "g ilga serja, stęnowigca ot 
dzielną całość. 


Orkiestra s ało pod dyr. A. FURMAŃSKIEGO, 
piediris Tao Tartan I akd jeni zioważna, 


dramat życiowy w 6-0iu RE iinateujący 


Waroma i 
M Pau R roli se słynny zab 


zed Ayia 


Sosenka i way po powrocie z rinta i 


Wa U TA CE e 2 Papa isp 


„i etr 
ge Soh legia € o > Teal 1 Mil-ola o s. j 100 


ma CA RT A kie z i Nisen PIN m 


peA se KEP bS naa o Atoywsls RA. 


per ta = la 


© AH oraz gdym BĘ 


wie, Tray loda foss: da 


s = — pr ger — 
mi braómi 1 bliźnimi, TEE 


Bemyómim 21 | lg Eau IT r oj laj fety ©== ostre «= EEEE ET RAE 


| Ę adeil ©Gsreetwckiej, gdzie pozna ra 
Brklestra mm iiia i airan; 2 - wystawiamy obraz p. b w brac Warsz. prad paean Wegrn Mipaka ki imi dż chłodem i naro, 


cuu] Kiki CARAT 
oramg | 000g kie P PIES 


T= 4 | 


Galarja Lukaażerga | E 


ae P . ETT T : — = o. pezytyiych — Pep "a 


na el 


| dramat s  ublegtyh © rege t wojny 


Iy dramat w Ś aktach na tle prawda- 
wego sdarzenia s 


Carola os: | 


| Ep ERRE j 


ZONA Z etarga poi AN0 | wem e | ZE 
km gry dra e TNE Kaj 


EET ana 6a wy TE 

 miidaligsp ra 
o. nnig złą a dramafu | || GE 
m A E DA sani 1 winy. || mi 5 


m Trio oo R eE — y w szary EAEAN 


w 
NE ni wr ori w odry A > Dre pnyjadóleu 


Waltera bohmithkAistoru | Ualewinniońa, _ Fara 
4, Wyud ro wieńić. | zę 


| sma in: sra ne | 


ę Śple końce i Paion n Polski humos 
i ich ge i” p" aoi RAE wk 
Walka tenane 4 WilsońEx Ex „ozana maskai | Początek o gódz. Š wiecz. : 1888 


Kantor cień i lotarji 


92 Senatorska 82 


|Za ruble srebrne meme zat 
płacę ceny najwyższć, 
Kantor wymiany i loterji 


„VW gm nr rody 
82 | Benałorska 54 f. 


został a na ul. Belka Nr. 6, 


nein 7 nacher R | Zapisy do klas wstępnych 11, IM iTV trwają w dalszym 
wać sola ciągu. - ojo już się rozpoczęły, 
Przy szkola jest czyńny ZAZBAD frablociski, | 


| obek Prdkaij 
zed M kb „ Inwalidów Mojanosch 


carskie 

- złote 
Srebrne 
Kiereńskiego 


| Papiery rosyjskie i krajowe 
i | kupuje po kursie głełdowym 
KANTOR WYMIANY 
LI 


JULIAN ADELBERG % | S-ka | Emil z Riater 23 m em A 


Czyszczenie i i teotórowanie posadzek w w pry- 
watnych ODZAA a także mycie okiem i szyb 
p 3 


lidhie i pospiószziie | 
po zaj | 1860 
| i Oświetlsń © 


Em 
Ej 
Radykalny alak dö SWE sda ro | 
bactwa, jak: karalushy, prusaki, pluskwy, | 
polity, mole, muchy i t p. 
nanany | respańtztshuióny na gałym święcie, 
PEREAT="RIEDLA, 


wyrabiany z Dalmacejskich ziół Górakich do- 
łarczany w przedwojennej, oddawna znanej 
dobroci, tępi robactwo bezpowrotnie 


Otrzymać można w piułetkach-rozpylaczach 


/, w aptekach 1 skdadach aptecznych 
, LU lJa ©. RIED | 
| m i kata sa odcina Amari p tna anom Adik, E 


Wszelkie ogłoszenia 
przyjmuje dis „Ge dzimy Polskie 
Stanisław Front, 

Złota 25 i 


» peneem w złocie 

`i srebrze, Riereńn 
_skisgo, MAMI, e 
jlkie pożyczki 5, Bizi 6 
h oraż kupno i sprz 
tecznia najkorzystniej 


A RUBLE Hikuin 
„w złocie, srebrze I bilonia 
i Stra Ceny pa | 


a “doian P Pol. E a %0 Nowy Swiat. 19 1840 


| umiejący czytnó 1 pisać do 


to 


Sealry i widowiska w Warszawie 


Dziś, W niedzielę 22-18 września 
Teatr Wielki. 
FAUST. 


pori Gounoda w 5 aktach. 


Fou J. Hoffm 
Motistotelea J. Miclinor<kdG 
Malgorzata À M. Mokrzycka 
Walenty . E. Narożny 
Siebel ` H. Żelska 
Marta E Jeroszówna / 
Wagner | W. Bayesrlejn - 
Graz 

: A t H 

- Noc Waipurgi 
Kleopatra W, Gnatówska 
Heleną „M. Pawiiska 
Aspazja M. Sznarówska 
Astarte M. Lucasa 
Lois l H. Krsjewska 
Fryne K. Rossignol - 
Początek o g. 7 m. 88, KBniec B 


Teatr Rormalfości 
Pan Damazy 


Komedja W 4»ch aktach 


J. Blizińskiege 


Papi Żegocina A. Lildową 
Pani Tykalska, zoj siostra M Micinska 
Seweryn A. Różycki 
Antoni i > Siiwieki 
Damazy Żegota M. Frenkiól 
Helóna, jego córka H. Gromnicka 
` Bajdaiski, 1ejent W Rapacki 
Góniv, jego syn T. Raland 
ańka T. Trapsto 
Jan, lokaj W. Bmieszkę 


Początek u g. 7 m. 50, kanisć 8 
- g 10 m 5 wiecz. | 


` Teatr betal. 


Głośna sprawa 


Sztuka w 6 częśc. Danerego i Cormons. 


Książe d'Aubeterle 

. Księżna jego żona 

Przėložona pensjonatu 

Raul, poruoziik 

Adrianna 

Walentyna 

jan Renaud 

Magdalena jege żona 

Mała Adrianna ich B-olo 
letnie dziecko 

Chamborau, sierżant 


Kapral 
sierżant 


T, Orłowski 


A, Adwentowłcz 


W. Bauman 


'Marcherski. 
M. Kalinowska 
M. Krystyńska 
K. Jarszewski 
Pilawaka 


Koxłowska 
Małkowski. 


l Giymboraką. 


Rybicki 
a ernioki 


Poszątsk n g B g. 3.58, 


KAWIARENKI 


Krotochwila w 8-eh aktach Tristana 


| Bernard'a. 
Albert garson 


A. Fertneor 


Filibert, właśc. kawiarni C. Knapozyński 


Iwona jego córka 


M. Zarembianka 


Bigredon, pokątny doradca r Trapsze 


Beranżera Brucozówng 
` Jadwiga W. Bauman 
YVeauchonn M. Kiernicki 
lzabella S. Rutkowska 
Kasjerka H. Powłowaka | 
Janerał K. Jarszowaki 
Plourigr W. Buncewicz 
Gastonek W. Macherski 
„gakobina , Kalinowska 
Bouzin” m tm" Bee Szebeke 
Pózard 8. Ordęga 
Jabert K: Winiarski 
Dziennikars F. Nereki 
Zarządzający restauracji T. Orłowski 
Pomywacz-w-kawiarni W.-Micihska 
Garson starszy W. ledobski 
Retarjisz- (7 Ev Markowski 
Ajent pelicji . - We Rybioki © 
8ekr.syndy. atu garsonów M, Turosyhski 
kiatonesz 
Amelja „_B. Zwolińska, | 
Dama Z. Baranowska 
Garson . Æ. Linke 
i ~ W. Rybieki "7 — 
Goście M. Brojerski 
-` Wasilewski 
Policjant i --: X, Zieliński -- 


Goście, węgierska erani damska, gar- 


sóni, picco 


lio. PEE 
Sama a pódż. T Mm. 38. ł AE 


'Fenixana, jego sórka W. Ostewwina 


Teatr Poł. 
Rsiążę Nieztomny 


Tragota, w dech częściach (9 obrazach) 
Calderena de ia Barca. 


Przekład Juljusza s iecę 
Król Fezu G. Buszyński 


Katrella Marja Morské 


Roza Joj u ziewol- Iza Bonarówna 
Sellina Jad. Daniłowicz 

* Wac, Orszówna 
Zara, jaj służeb 8. Broniszówna 


na; 

Mulej, wódz (lot. mauryt. J. Leszczyński 
Selim, dozorca niewoln. Marj. Maszyński 
Tarudant, książę mauryt. Jan. Nowacki 
Alfons, król portugalski W. Nowakowski 
Don Fernand ) inłanci Jul, Osterwa 
Don Henryk ) portugal, Alek. Węgierko 
Don Zuan Coutinie J. Staszewski 
Brytasz, tretnib A. Bogusiński 
j-szy niewolnik R. Gzynski 
2-gi niewolnik |. Je Poremba 


Niewolnicy, Maurowie, żołnierze portu- 
gsleoy, -Bzeoz dzieje się na wybrzeżu 
. maturytańakiem 


- Esżyssr: Juljusz BR: 
Teatr Howości. 
Targ na dziewczęta 


Opere: ka w 3-ch aktach. Przekład Adol- 
fa Kitemana. (Reżyserował Ludwik Šli- 
winski). 


Tem Migglos - -de Rede 


Rarrison | |. l R. Morozowioz l 
. { Flora, jego żona W. Manowska || 


Lucy, ich córka L. Megsal . 
Bessy, jej pokojówka Q. Orienska 
Hrabia kottenberg w. Walter 

Erea jeso sya J. Sendecki 


a : 
Kapitan okrętu F. Makowieoki 


o. | Adwokat : 8. Szląząk 


Farmer Pass L Dobrowolski 
Służący W. Kieffer 
Lokaj C. Nowakowski 
Farmerzy, farmerki, epa tori gościa, 
majtkowie, palacze okrętowi i służba. 
Rzecz w Ameryce. 
Akt i-sry—w osadzie Beggardale pod 
San Francisco, akt Z-gi—na juoholie Har- 
risona, akż 38-0i—U adwokata w San 
 Franoisko, 


Peszątsk 8 g. 1 m. 38, 
Teatr Kaly m Filkaracnji. 
„ABC w miłości” 


Lekka kemedja w -eh akt. B. Coslus'a 


Kacper de Phalines Si, Raiewski 
Bertrand do Simiódres Si, Daozyński 


Bigerne T. Chmielewski 
Prozos Brania J. Bieliaz 

Alfred A. Oksza 

Herbot - d. Kochanowiez 
głuż 407 . Baranowski | 
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przez wojnę Polakach wydatków. rozpisuje się niniejszem dalszą subakrypoję na 5% 
proc. asygnacje skarbowe. 


/ pożyczkę 


Pożyczkę tę wolno państwu wypowiedzieć najwcześniej na dzień bgo paźa 
też powodu nie może państwo obniżyć przed upiywem tegoż terminu stopy procentowej. Gdyby 
zamiar stopę procanłową obniżyć, nałenszas winna pożyczkę tę wypo» 


wiedzieć i właścicielom zaofiarować spłatę w pełnej wartości nominalnej. Odnosi się to również i do dawniejszych 


| pożyczek. Właściciele pożyczek Rzeszy oraz asygnacji skarbowych mogą ka 
papierem wartościowym, (przez sprzedaż, zastaw i t. d. 
Przepisy te co do watynzyk iza odnoszą się 


> WARUNKU 
| Miejsce przyjmowania subskrypcji. 


3 e | przyjmowania snbsk 
skrypcje przyjmuje się 


of malediła, dna 23 wtf de 
miy d. 23 października 1910, do godz. 1 w polada, 


w następujących instytucjach: Kontor dar Reichshauptbank 
tür Wertpapiere w Berlinie (pocztowe konto czakowe Ber- 
lin nr, 99) oraz we wszelkich zakładach koty Banku 
Rzeszy m urządzeniem kasowem Rzeszę L być 
dokonane również za _pośrednioiwem: 
| Staatsbańk”, Königliche Sechandiung, „ reuss: 
tral-Genossenschąfis-Kassa w Berlinie", | 

Hauptbank in Nürnberg“ i jej fi oraz wszy stkich b 
| ków i ich #j, wszystkich publisgnyóh zab 
B cbrokąinośctowy chi ich związków, każdego 
| Towarzystwa ubezpieczóń na życie, każdej 
s. Poi e il h 1 ażde 

W Ap o subski 


8 jednak b beż a bortqalirz też i a T aione uskuteorniaó. a 


4 Ł "Podział sztuk. - Oblicza nie. procentu, 
s Pożycka ta wy wydana szał w sztukach po 20,000, 10,000, 
8,000, 2.000, L 

aymi dnia 1 kwietnia i 1 października k 


procentów rozpoczyna się 1 kwietnia 19 9 r. ierwey e | 


pon. jest płatny 1 października 1919 r. 
_ Asyguacje skarbowe podzielone są na kategorje i wy- 


dane w sztukach po 20,000, 10,000, 5,000, 2,000, 1,000 1-500 | 


| marek z kuponami plątuemi 2 stycznia 41 lipca każdego | 
"roku, Bieg procentów rozpoczyna się 1 stycznia 1919 ro- 
im, pierwszy kupon płatny jest 1 lipca 1919 r. Z tekstu 
; py pis, widzieć można, do jakiej serji 

zo asygnaty anea. 


ER - , Wykupienie asygnacyj skarbowych, 


pnacje sk rbowe losować się będzie wedlug kate- 

i "olycznia A lipcu każdego roku, poraz pierwszy w 
1919 roku i wypłacać w następującym po ciągnieniu | 
2 stycznia lub 1, lipca 110 mk. za każde 100 marek 


oriana] Ciągnienie odbywa się wedlug ta- 


stej pożyczki | wojennej. Przypadająca wędług 
u ną styczeń i lipiec 1918 r, i styczeń 1919 r. licz 


poka asygnat PAT O jednak me 


dopiero w lipcu 1919r. © 
jylosowane asygnacje skarbowe nie mogą być wy- 
przez Rzeszę przed 1 lipcem 1927 r. Naj 
a termin ma Rzesza prawo wypowiedzieć 
aty po cenie nominalnej; właściciele mogą 
gi gotówki 4%: abligacyj skarbowych 


lszem ciągnieniu w 115 mk. za 100] 
oka a podogejącieh z zresztą tym 


ia, 


yst- | za 5% poż. Rzeszy, jeżeli się żąda papier. 
a |7a57 poż, Rzeszy, jeżeli życzy zapisania do księ- 


za 4% asygnaty skarbowe Rzeszy : | 
za kaide 100 mk. wartosci nominalnej z obliczeniem Wy- 


600,200 i 100 marek z kuponami plat- | 


; spieszniej po zamknięciu subskrypcji. 


ześnie z asygnacjami skarbo] 


„Najwcześniej | w 10 lat po pierwszem wy powiedzeniu ma 
Rzesza znów prawo wymówić jeszcze nie wylosowane |: 


| obligacje skarbowe do wyplaty ich po cenie nominalnej, 


lecz właściciele mają wiedy prawo zażądać zamiast go- 
tówki 34% obligacji skarbowych wypłacanych w 120 mk. 


lza 100 mik. wartości nominalnej, podlegających zresztą 
|tym samym. warunkom umarzania, 
{nie jest dopuszczalne. Wymówienie powinno być usku- |j 


Dalsze wymawianie 


tecznione przynajmniej na 6 miesięcy przed wypłatą i tyl 


ko na tenmin, w którym przypada procent. 


Na oprocentowanie asygnacji skarbowych i ich uma- 


|rzanie przez wylosowanie — nie licząc zwiększonego ciąg 
nienia przy pierwszym terminie wylosowywania (porów. | 200 
„ustęp 1) — będzie użyte nocznie 5 proc. wartości nominal- 


nej ich pierwotnej kwoty. Zaoszczędzone przez wylos0- 
wywanie procenty będą użyte do wypłat. Asygnacje skar- 
bowe wy płacane po cenie nominalnej przez Rzeszę na mo- 
cy wymówienia, będą nadal brały udział na rachunek Rze- 
|5 w oprocentowaniu i ciggnieniu. | 


Dnia 1 lipca 1987 r. zostaną wypłacone nie wyłoso- | 
| Wane do tego czasu asygnacje skarbowe w sumie przypa- będą — 


dającej wtedy na wylosowane obligacje skarbowę (110%, 


115% lub b 20070), 
Å Pieta pocze| 


4. Cena subskrypcyjna, | 


Cena subskrypcyjna wynosi: | 
98,—M. 


gi długów Rzeszy z zamknięciem aż do 15-go 
października 1919 r. 97,80M. 


98,—M. 
arch PORE 


„A: Przydzielenie. a sztuk, 


Przydzielenię sztuk odbędzie się jaknaj- 
Kwoty wpla- 
cone już przed wręczniem będą uważane za całkowite 

wplaty. Zreszłą wyznacza miejsce. zamówienia wysokość 


'wręczonej sumy. Specjalne życzenia co do jakości papie- 


rów należy się znaznaczyć w przeznaczonej do tego rubry- 
ce na pierwszej stronie formularzy. W razie nieząznacze- 


nia szozególnych życzeń zostanie jakość papierów wyzina- 


czona przez miejsce pośrednictwa wędle jego zapatrywa- 
nia. Późniejsze wnioski o zmiany podziału papierów nie 


| mogą być uwzględnione *, 


Na wszystkie. obligat 


Skarbowe jak również na 
pożyczki Rzeszy po 1, 


mk. ję więcej będą wydawane na | * 


|wmiosek dyrekcji Banku Rzeszy wysławione papiery pośrednie 


(Zwischenscheine); odnośne szezególy tyczące się zamiany ich 


na wałściwe papiery, będą później publicznie ogłoszone. Pa. 
piery poniżej 1,000 mk., bez papierów pośrednich, będą wykoń- 


czone jak można najszy beiej i wydane prawdopodobnie w kwiet- 


miu przyszłego roku. 

O ile subskrybenci chcą zastawić w jednej z Kas pożycz 
kowych Rzeszy papiery 5% pożyczki Rzeszy poniżej 1,000 mk. 
które już zapłaciii, lecz nie zostały. jeszcze dostarczone, mogą 
postawić wniosek o wystawienie papierów pośrednich dla za- 
ciągnięcia pożyczki w Kasie pożyczkowej; wnioski. powinny być 
skierowane do miejsca zamówienia; papiery pośrednie nie będa 
WNĘCZONE subskrybentowi, lecz Bank Rzeszy przekaże jo wprost 
Kasie pożyczkowej. 


ó. Wpłaty. | 


Od dnia 80 września r. b. mogą subskrybeńnci wpłacać całe 
zamówione kwoty. Procentować zaczną wpłacone ew, już przed 
tym dniem sumy dapiero od 80 września, 


i Ay 


na papiery wA 


żdej chwili niemi, tak jak i wise dż innym 
) dowolnie dysponowaó. 


również do zapisów w księdze długu Rzeszy. 


„Subskrybenci obowiązani są zapłacić: 
30% przydzielonej sumy najpóźniej do 6 listop da r. b 
hd 20% e o LJ . i 
20 JG w » 
157% 


aE 3: maa pr 
przynaj 6 
Wpłacać 


mówienie. 


Przy dające na 1-go października 1018 r. do wypłaty 
000.060. marek 5% anueckia asygnacje skarbowe z roku 
1914 (l. pożyczka wojenna) serja VL „przyjmuje się przy płacemu 
pożyczek wojennych po cenie nominalnej odpisującym wró- 
ci się na nowe pożyczki, które mają być temi asygnacjami skarbo- 
wemi płacone, stosownie do tego, czy podpisai pożyczkę lub 
asygnację skarbową, po 5% za 150 dui lub 414 % za 90 dni. 59% 
azygnacje skarbowe Wrap być doręczone wraz a kuponami piat- 
nemi 1. kwietnia 1919 roku. 


Będące w obiegu bezprocentowe Sy skarbowe Rzeszy 
po odciągnięciu 5 %  dyskonta od dnia wpłaty, najwcze- 
śniej jednak od 80 września do dnia wypłaty — przyjmowane 
jako: zapłata. 


trzeba w tem samem TENER gdzie nastapilo sa 


|7. Rasiak na urzędach pocztowych, 


y pocztowe przyjmują tylko aubskrypeje na 595 po 
y. Na te zamówienia może nastąpić całkowita 
wpłata dnia 30 września, musi jednak inak być uiszezoma najpóźniej 
do 6. listopada. Od całkowitych wpłat, uskutecznionych do 80. 
września, otrzyma się procenty za 180 dni, wszystkich innych 
całkowitych wpłat do 6-go listopada, nawet nawet jeżeli pr: rzed 


tym dniem niszezone zostaną, procenty za 144 dai. 


8, Zamiana. 


Subskrybentom nowych 414 % obligacyj skarbowych wolno 
jest zamieniać obok tego ABB ka ok pożyczek 
wojennych i zsygnaty wojenne I, li, IV i V pożyczki wojennej 
na nowe 474 $ obligacje skarbowe, lecz każdy subskrybent mo- 
że agłosić do zamiany majwyżej tylko dwa razy tyle pożyczek 
(wedle wartości nominalnej) ile nowych obligacyj skarbowych 
podpisal. Wnioski o zamianę powinny być stawiobe w czasie 
sybskry pcji w tem miejscu przyjmowania agioszeń lub pośrod- 
niczenia, w kiórem zostały obligacje skarbowe podpisane. Da- 
wus papiery trzeba oddać w wyżej wymienionem miejscu do 
dnia 21 grudnia 1918 r. Na wniosek mogą wręczejący dawne 
papiery do wymiany otrzymać papiery pośrednie na mowę ASY- 
gnaty skarbo bowe. 

59% obligacje wszystkich poprzednich pożyczek wojennych 
mogą być wymienione bez podwyżki na nowe obiigaty skar 
bowe, Kto odda 5% obligaty skarbowe, otrzyma dodatkowe 
„00 mk. za każde | 110 mk. wartości nominalnej. Kto odda 

14% obligacje 4 i 5 pożyczki wojennej, winien dopłacić po 2,50 
mik. do każdych 100 marek wartości nominalnej. 

Papiery przynoszące procenty w siyczmiu - lipcu powinny 
być oddane z kuponami procentowymi przypadającymi na 1 
lipca 1919 r, przynoszące proconiy w kwieliiu - październiku 
z kuponami procentowymi przypadającymi dnia 1-go kwietnia 
1919 r. Wymiana będzie ważną od 1-go styczria 1019 r., tak, że 
ci, którzy oddali papiery z kuponami na kwecień-październik, 
otrzymają na dawne pożyczki procenty za kwartal. 

O ile mają być do wymiany użyte prelensje zapisane w 
księdze długów, trzeba skierować zawczasu wniosek do admi- 
mistracji długow Rzeszy. (Berlin SW 68, Orauiensirasse 02— 
04) o wydanie obligacji. Na wniosku powinua być podana uwa- 
ga tycząca się wymiany i powinien nadejść do administracji 
długów Rzeszy najpóźorej do 13 listopada r. b. Na to będą 
obligacje odpowiednie tylko do wymiany na asygnaty skarbo- 
wa Rzeszy, wydane bez kuponów procentowych. Za wydanie 


| zapłata mie będzie podjęta. Zamknięcie nie wyklucza fo asg 


Obligacje powinny być oddane do dnia 21 grudnia 1018 r 
miejscach oznaczony w ustępie 1, > przyjmowane są zło 
szenia lub pośredniczone, | 


ne papiery watystkiók paipak. EA będą her kosztów przechowane i administrowane na wniosek subskrybenta przez biuro głównego Banku Reesty dła papierów 


podstawie warunków depozytalnych aż do 1 października 1920, noku. 


ły wem tego oznaka); 


zo 


"Berlin we 


Deponowanie nie wymaga zamknięcia (Spee); subskrybeni może > R dapozyt każ- 
„Kasy pożytakowe będą daw aly na kwity depozytowe tak samo pożyczką kk na same papiery wartościowe - 
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Kronika giełdowa. (e) Galicyjskie nażciane tow. akopjne ,ņ Ga sma aj mz A am TOEA 
licja* rozdziela 76 (r. z. 72) kr. dywidem ha 


"O ile dla waluty rosyjskiej w banknotach pa- ady | 
gowała przez caly tydzień tendencja słaba, o tyle czystego zysku 4,98 (r. z. 4,85) mil. kr. 


dla rubli metalicznych wytworzył się ruch silnie (e) Wszechświatowa produkcja jedwabiu 
zwyżkowy, ciągle przez spekulacje podaycany, | według „Board of Trade Journal“ przede 
Skoki w górę były tak olbrzymie, żę wprawiały | ła się następująco w roku 1837 Ww Btos 

| AF Zdumienie nawet tych zawodowców, których | roku 1916. (w lbs): 


wróci z Petersburga 
p ulica Bowy-Świat 41 


"ZA POZWOLENIEM V W 


1916 1917 


już nio nie zadziwia. Dość przytoczyć, iż złote. rur kursa przygołowawo 
ble w ciągu trzech dni podskoczyły z 850 na 1110, (ostatecznie) (aa podstawie Biure Intormasyjas z calkowitym programem piu 
a srebme z 666 na 880 za sło rubli,  . l i | obliczeń) Ba PE e ty i mi wek! sobie OE 3 > ee niu pl 
i ; niai udać | | on owej, spraw ej przez sios - ch rosyjskie 

W tym samym malej więcej slosunku polsko. | Europa 8959000 7,1880 aa aoleca wdlodordzia ablłosności war- magaaho pokoja w Rosji 
ozyły i inne zlote monety. Natomiast, jak wyżej | Azja centralna 2,288,000 E a PRZE ZE O aa muje i wszelkich ini 
powiedziano, banknoty rosyjskie spadły w cenie, | Azja wechodnia 48,428,000 49,533,000 | oddaj eenaa Towarzystwa (KOJUAK 5 M 
mianowicie: pięciosetki ze 128 na 119%, setki ze ZE. a T Tamka ne, „ 38. Posiedzenie % d. 20 wrześnie 1918 r. dziennie (oprócz świąt) od godz. bt 2 
129 do 125, zą Kerenki duże placono 103%, malę Ogółem 59,675,000 59,060,000 | Borkowska Feanciszia, „Ogrodowa 8, wdowa, | wa 


Jak tę można z powyższego zesławięnią | dz. drob. 6; darnowska Karolina, Miraknika 8, mąż | 
chory, dz. drob. 6; Burcewicz Katarzyna, Grójecką 
skonstatować, pradukcia jedwabiu zmniejszyła | $, wdowa, dzz. droh, 4, metką stara; BRYMAŃZKA Zor | 


się w Europie w roku. 1917 w stosunku do roku ja, Piękna 42, W dz, drob. 4 i matką stara; 
1916 o 1,820,000 Ws. Kizitską Anlbnina. Bracha 16, męż nieobetny, dz | 
zk A S wano me 
(e) Zmniejszenie się produkcji węgla na | Czajczyńs n, wdowa, ro i 
kraini c matką chora; Rudnicka Anna, Okopowa 41, wdowa, 
U e... Według. Golosa Juga’, Ś , produkcja chora, dz. drob, 4; Adamska dia, Podna 13, wdo- 
węgla w okręgu wlaszowo-grujewskim wynosi- | wą, dz. drob, 4; Rakowaka Bronisiay a, Świętojań- | dll 
ła w czerweu tylko */; część normalnej eksploa- | ska 27, wdowa, chora, dz, drob. 4; Starożyk Zolja, | Nie 
taci. Zamiast 8 mil. pudów wydobyto 1,200,000 | Radzy mińska 78, wdowa, dz. drob. 6; Piotrowska 


pudów. Największe ilości eksploatowanego we zak ai Rua 68, a gA 5; Sz mar 


gla nie przypadają na wielkie kopalnie, lecz | ; Rokicka Eleonora, Tamka 16, mąż zy, da dz. e 
pa mafe. Wielkie a prawie, żę nie prä- 5i Krupa Stanisław, Nowy jami 8, żona abo, dz, 
cowały, - AAA | 


Kopalnia Pare ami aaee 

dów dziennie kia ala 6—8,000 pudów. = 
W kopalniach donięcko-gruszewakich Czyny 
jest tylko jeden szyb, gdy zaś w Petrowskoj i 
Makarowskoj produkcją jest zupełnie zawieszo+ 
pa: W ciągu doby zamiast 70,000 pudów eks- |- 
ploatuje się 5—6,000 pudów, „Rosyjskie tow. | 
dla żeglugi parowej i kandlu' wydobywa w cią: 
gu 24 godzin 4—6,000 pudów zamiast 20.000 
pudów, Kopalnie „Towarzystwa ta he: 
go“ eksploatują dziennie 3—5,000 pud ów. W 
kopalniach „Azowskiej kompanji węglowej” i . 

Iuchin wieszano wogóle produkcją, 


(e) Z giełdy londyńskiej. Dzięki polepene 
mej sytuacji wojennej, wartość 387 majważniej- 
szych papierów wartościowych, notowanych na 
giełdzie londyńskiej, wzrosła w sierpniu o 50 
miljonóvw funtów szterlingów. 


(e) Reńskie stałownie nie Rega więcej | 
jak 124 76 dywidendy. 


(e) Amerykańskie wojenne ubezpieczenia 
na życia, Według dzienników amerykańskich, | 
„Wojenne biuro ubezpieczeń” Stanów Ziedaa. | 
czonych ubezpieczyło do maja b. r. amery- 


l} Kartowańce 102. 

Korony były stale w zaofiarowywaniu, kurs 
ieh się wahał między 52.50 i 52%. 

Akcje w kompletnym zastoju, tendencja kicie 
głaha. Dopiero ku końcowi tygodnia, na skutek 
zlecęń zamiejscowych ruch się ożywił i kursy dẹ 
żyły ku zwyżce. Dokonano kilku większych tranzak- 
cyj akcjami K. Rudzki i Ska po 825 do 340, Stæ 
rachowiexmi po 930 do 1006, Lilpopami po 330. 
Za Bauk Handlowy chciano płacić 400, dyskonto- 
Wy 475, dojazdowe 450, putiłowskie 140, przemysł 
gloty 150, żyrardowskie 500, Zawiercie 800. Za 
„większą partig warszaw. Tow. fabryk cukru zapla 
EnA 550. 

Papiery lokacyjne nie wykazywały większych 
"zmian. aczkolw.ek popyt stale przeważał nad po- 
dażą, 414% Listy Ziemskie trzymały się stale na 
poziomie 1857, takież 4% — 156 5% Listy m. 
Warszawy 1674 — 187%, takież 414% 15094 — 
151%. 6% pożyczka stołeczna była w silnem pos 
szukiwaniu i podniosła się ze 17634 do 179. 

Listy prowinejonalne są dalej silnie poszuki 
wane. Za 5% łódzkie chciano płació 144, takież 
4% — 1386, piotrkowskie 188, łomżyńskię 
185, iora 140, plockie 145, lubelskie 150, 
suwalskie 110, kaliskie 133. Za rosyjskie 4% se 
«ie osiągano 104, 4% rentę 85, 


TAKOWE OSOBIŚCIE BOZE 


_ Nadesłano. P 
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i kierowniczka wisënej 
wróciła, rozpoczęła lekcje, - 
nie od 2 — ¢ po poł i od ! 

: wiska kakokażtcć MH. 


Tygodniawe sprawozdanie 
C C TUMON wanani. 


Tydzień ubiegły nie zaznaczył się na targach 
warszawskich n.c4em szezegómem. Dowóz produk- 
tów, jak również RAGE publiczności były nor 
malne. Ceny produktów ulegaly, jak zwykie, pew- 
nym wahaniom, naogół jednak trzymały się mniej 
ksią na tym poziomie, co i w tygodniu poprze” 

im, 

Ceny poszczególnych produktów przedstawia- 
iy się następująco: 

Warzywa: ziemniaki 25 — 80 fen. fum, kapte 
sta 50 ien. — 2 mk. glówka, kalaljory 80 fen. =- 
2 mk. główka, marchew 70 — 75 ien. pęczek, pie- 
truszka 70 fen. — 1 mk, nęczek, eebulą 1 — 1,30 
mk. pęczek, lub 60 fen. funt, buraki 40 — p0 fen, 
pęczek, fasolka szparagowa żólia 70 == 80 ien. fumt, 
zielona 60 ien. funt, fasola 8 mk. kwarta, pomidory 
1 = 150 mk. a a AG - 50 Żem. funt, rzad 
kiewka 10 — 25 fen., pee | 

Nabiał: mleko 1,60 — Teo mb. kwarta, śmieła: | 
na 10 — 12 mk, kwarta, ser 2,50 = 2,80 mk. funt, 
masło 12 — 14 mk. funt, jaja 55 — 60 fen. sztuka, 

Mięso pozamopołowa: wołowa 6 mk, funt, mie 

: k na 7 mk. funt, wieprzowe i baranina 8 mk. funt, 
onina 18 mk. funt. 

Qwoce: jablka 1 — 1,50 mk. funt, gruszki 1,20 

| ms 2 mk, fun, śliwiej 1,20 - m 1,70 mk, funt, 


p iiig tt | dzień go 


| „oh s. "liana Galsto s fion Mię 
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| (e) Czwarta tesnenska pożyczka wojen 
a, o której emisji donosiliśmy już w nume 
rzę 259A naszego pisma, nasuwa pismom niee 
mieckim różne refleksję, 
| „Nordd, Allg. Zig.“ pisze: Minął rok i 
: ary kwąrtały, zanim we Francji zdobyto: się 
na odwagę przedłożenia pożyczki wojennej da 
gubskrybcji, Gdy Niemcy dotychczas ZA POMA- 
są regularnie co pół roku emiiowanych pożye 
ezek wojennych 2 zawsze doskonalym wyni 
kiem zdolaly osiągnąć olbrzymią sumę 84 mis 
djerdów marek w siedmiu pożyczkach (chyba. 
ośmiu?), a tem samem zdołały pokryć więk: 
szą szęść wydatków związanych z prowadze 
niem wojny, Francja podjęła dolychozas W 
czasie wojny tylko trzy pożyczki wojenne 2 © 
krąglym wynikiem 38 i pół miljarda iran | 
ków”. 
| „Przejściowe sukcesy wojskowe na fron- 
„się zachodnim służą obeenię za motyw do | 
przedłożenia do subskrybcji tak dlugo poe- 
wstrzymywanej czwariej pożyczki wojennej”, 
„Vossische Ztg.* informuje na podstawie 
i depeszy z Genewy, że czwartą francuską po- 
| życzkę wojenną można subskrybować kupona 
— mi i obligacjami pożyczki , „obrany narodowej”, 
| „platnemi w listopadzie i grudniu kuponami 
4 i B-procentowej pożyczki, craz płatnemi w | 
‘goku 1918 kuponami rosyjskiemi. Kuponami 
| posyjskiemi można płacić > >> sub- 
aa skrybowanej sumy, | th 


| (8) Obieg maksymalny banknotów „Banbu a 
francuskiego“. zostal podwy sony 1 na 38 z 30 
> mijandýw franków, 


~ ` (e). „Rumuński bank Por W 
 „Nondd. Ag. Zig.” znajdujemy, wykaz AŻ 


Ciągnienie III Klasy — a i 3 A 
Ostatni termin wymiany losów upływa 30 Wrzaśnią r, b, 


Lony rue = Są „rd w sprzedaży! | 


OCW Królestwie Polakiem o e | 
(2-ga Loterja Klasowa Legjonów Folakich). | | UE 
WARSZAWA AA TREBAO 
Ra 32, > losów = 16.000 FORON i i premja wygrywają razem 


3 miljony 335,000 marek | 
| ay, 310,000, i 0,000, I 150 „i 125, 


znak umożliwienia wszystkim grania na nas izej loterji losy p podzielono na > 
s potówki Świartki i i ós 


A 4 


